
Hitler czy Papen następcą Hindenburga
Rzeczywistym zwycięzcą jest Reichswehra. iManimu™*™

BERLIN, 5.7. — Wczoraj w godzi­
nach południowych kanclerz Hitler 
powrócił drogą powietrzną . z Neu- 
decik, gdzie odbył konferencję z pre­
zydentem Hindenburgiem.

PO WIELKIEJ RZEZI.
WIEDEŃ, 5.7. — „Neuee Wietner 

TageŁdałt11 zamieszcza doniesienia z 
Berlina, stwierdzające, że liczba are­
sztowanych członlków oddziałów 
szturmowych, przekracza 5.000.

Wśród oslkarżonytóh, 200 uchodzi za 
raynnyiclh uczestników spislku prze­
ciwko Hitlerowi. W stoeiumJkiu do 80 
istnieją powalżtne poszlaikd.

Osoby, które miały sposobność 
spotkać się ostatnio z Hitlerem, 
twierdzą, że wydarzenia z dnia 50-go 
czerwca wywarły nań ogromne wra­
żenie. Kanclerz postarzał sję i je»t 
niezwykle przygnębiony.

SNY O POTĘDZE.
WIEDEŃ, 5.7. — „Neue Frerie Pres- 

se'‘ donosi, że w związku z ostalinie- 
mi wydarzeniami w Niemczech nale­
ży się spodziewać w najbliższych 
dniach zmiany konstytucji, na pod­
stawie której kanclerz Hitltr otrzy­
małby pełnię władzy w Niemczech.

W ręku Hitlera koncentrowałaby 
się władza prezydenta Rzeszy, kan­
clerza i 'przywódcy stronnictwa naro- 
dowo-socjailistycznego.

TESTAMENT HINDENBURGA.
LOiNDYN, 5.7. |— „Newe Chronicie1 ‘ 

zamieszcza sensacyjne doniesienie 
swego berlińskiego koresiponditnta, 
według którego prezydent Rzeszy 
Hindenburg, złożony od dłuższego 
czasu ciężką niemocą, odczytał wo­
bec grona najbliłższych imiu osób te­
stament polityczny, w którym1, na 
wypadek swej śmierci, wyznacza wi­
cekanclerza von Papena. jaiko swego 
następcę na1 stanowisku prezydienta 
Rzeszy.

WARTA NAD RENEM.
LONDYN, 5.7. — Według doniesitii 

paryskiego korespondenta „Dailly He- 
railda‘‘, rząd francuski wydał polece­
nie posterunkom giranicznym nieprze- 
puszczania na terytorjum Francji 
uchodźców z Niemiec, rekrutujących 
się spośród członków, S. A. oraz zwo­
lenników Roehma.

REWOLUCYJNA ODEZWA.
PARYŻ, 5.7. — „Ejcfho de Barie44 o- 

glasza tekst odezwy rozrzuconej w 
Berlinie, wydanej przez komitet re­
wolucyjny pairtji nairodowo-eocjąli-

stycznej. -L : y >
Komitet ten powstał przed dwoma 

dniami Treść tej niezwykłej odezwy 
jest następująca:

„Przywódcy nasi zostali wymordo­
wani! Tern niemniej akcja w kierun­
ku zrealizowania drugiej rewolucji 
musi być prowadzona. Hitler stał się 
narzędziem w rękach reakcji i wiel­

kiego przemysłu, uciskającego robot- ną straż policyjną. 
ników‘4. Dzienniki francuski

Jednocześnie „Echo de Pari&“ dono­
si o wzmożeniu się propagandy w
całych Niemczech, a szczególnie w Reichswehr. 
okręgach przemysłowych. W zaigłę- tin‘‘, który

------------- -------------- rie podkreślają, 
że rzeczywistym zwycięzcą w ostat­
nich wypadkach w Niemczech jest 
Reichswehra. Stwierdza fco m. in. „Mai 

\li_7 pasze, że Hitler poniósł 
porażkę i osłabił swą pozycję

okręgach przemysłowych. W zagłę- tin‘‘, k
biu Ruhry tłum przybrał tak groźną ciężką c_____ ______________ t
ipostawę wobec przemysłowców), że i zarządzeniami wydianemi przeciwko 
władze musiały przydzielić im osob-1 oddziałom A. S.

Główną rolę odegrał Goering W
Hitler jego posłusznem narzędziem.

WARSZAWA, 5.7. — Od o&oby, 
mieszkającej od kilkunastu lat w 
Berlinie, która przybyła w łych 
dniach do Wairszawy, jeden z dzien­
ników otrzymał następujące oświetlę 
nie wypadków w Niemczech:

— Decydującą rolę w rozgromieniu

szturmowców odegrał nie Hitler, jak 
się powszechnie czyta w pismach, 
lecz Goering. On to, przy pomocy 
kierowanej przez siebie policji, „wy­
krył spisek*4 Roehma i Schleichera, 
rzucając jednocześnie podejrzenia 
na Papena. Dokumenty o spisku, do-

Goering pozbył się ■■
świadków podpalenia Reichstagu*

BERI.IN, 5.7. (Teł. wł.). Przyjaciele 
Schleichera i Roehma podjęli akcję, aby 
dowieść ich niewinności.

W prasie zagranicznej pojawiły się 
doniesienia, że zarówno Schleicher jak 
i Roehm, a przedewszystkiem Ernst byli 
świetnie poinformowani o szczegółach 
pożaru Reichstagu. Goeringowi zależało 
na usunięciu świadków i tego dokonał.

Duże wrażenie wywołała wiadomość 
United Press, że Schleicher pozostawiał 
w stosunkach z ambasadą francuską.

Dziś ambasadorowie Francji, Anglji i 
Ameryki urządzili demiare.be w urzędzie 
spraw zagranicznych. Wszyscy stwier­
dzają, że Schleicher nie pozostawał z 
nimi w żadnym stosunku.

Za pieniądze Wilhelma H^HI
Hitler doszedł do władzy.

PARYŻ, 5.7. JParis Soir“ zajmuje się 
obszernie rolą Wilhelma, odegraną w 
dojściu do władzy narodowych socjali­
stów. Wódz niemiecko - narodowych 
Hugenberg otrzymał ostatnio od ekskai- 
sera list, w którym były władca Rzeszy 
skarży się na niedotrzymanie przetz Hi­
tlera tajnej umowy, zawartej z Hohen­
zollernami. Gdy Hitler nie był jeszcze 
kanclerżem, lecz tylko przywódcą partji 
narodowo - socjalistycznej, czerpał o- 
gromne sumy z Doorn na swą partję.

W liście do Hugenbenga etkskaiser 
wymienia sumę 55 miljonów marek, 
wpłaconą przez siebie hitlerowcom. Za

poparcie finansowe Hitler zobówiązaB 
się do prowadzenia akcji w kierunku 
przywrócenia tronu niemieckiego Hohen 
zolleinom, za co Wilhetlm. II obiecał mu 
ponadto stanowisko dożywotniego kan­
clerza, gdy tylko sam zasiądzie na tro­
nie. Ekskaiser poszedł jeszcze dalej, na­
kazując członkiem rodziny cesarskiej 
wstąpienie do oddziałów szturmowych.

list ten wpadł w ręce tajnej policji 
nieci ieekiej, której komendant Diels 
wręczył go Goeriogowi. Jedynie obaiwa 
przed wybuchem skandalu uchnotniła 
Hugenberga przed obozem koncentra­
cyjnym.

Po znale to. Mi MIoMioi.

Dyplomatyczna
ROZMOWA.

WARSZAWA, 5.7. (Tel. wł.). Dziś min. 
Beckowi złożyli wizytę am/b. Francji 
Laroche i Angilji Erskine. Rozmowa do­
tyczyła sytuacji międzynarodowej.

Samolot Adamowiczów
NA WYSTAWIE 

„POLACY W ŚWIECIE44.
WARSZAWA, 5.7. Bracia Adamowicze 

ofiarowali swój samolot transatlantycki 
i>C-ty of Warsaw“ do użytku komitato­
wi wystawy „Polfeka i Polacy w świecae11 
ceiem wystawienia go na widok publlicz- 
ay na tej wystawie.

Samolot będzie umieszczony wśród 
kwietuków na dziedzińcu przed wej- 
ście-n do gmachu Muzeum wojska.

Równocześnie na wystawie tejj wysta­
wiony zostanie samolot „RWD 5“, na 
któiym major Stanisław Skarżyński no- 
Itnaaji A tl a,ntylę_itw^ł<iirt n iawv.^

PARYŻ, 5.7. Zwłoki ś. p. Marji Curie- 
Skłodowskiej przewiezione będą jutro 
bezpośrednio na cmentarz Sceaus sur 
Setne.

Pokój nr. 424 w sanatorium w Sa.ncei- 
lemoz zamieniono na kaplicę żałobną, 
przy zwłokach czuwają córki uczonej i 
zięć p. jolliot.

Ćrslekt RfumeyUllg jzkwyl jadalnie kftu

dolencje w imieniu rząjdu francuskiego. 
Napływają setki depesz z całego świata 
z wyrazami hołdu dla pamięci, zmarłej.

PARYŻ, 5.7. Prasa francuska w dal­
szym ciągu omawia dzieła i zasługi nau­
kowe Mąrji Curie - Skłodowskiej.

„Le Journad“ zamieszcza na naczelnem 
miejscu artykuł dziekana wydziału le­
karskiego i dyrektora instytutu dla 
■wielki z rakiem,, prof. Gustawa Rousy, 
który w słowach, pełnym uznania, mówi 
o pracach znakomitej uczonej, twier­
dząc, że dzieło dokonane przez p. Curie- 
■Skiodowską jest nieśmiertelne.

Również „Petit Parision" z entuzjaz­
mem pisze o dziele p. Curie - Skłodow­
skiej, mówiąc, że jeszcze za życia postać 
jej stała się legendarną.

„Echo de Paris“ podkreśla, że nauka 
iponosi niepowetowaną stratę przez 
śmierć p. Curie - Skłodowskiej.

ULICA CURIE - SKŁODOWSKIEJ-
WARSZAWA, 5.7. Dziś na posiedzeniu 

prezydjum zarządu miasta zdecydowa­
no nadanie jednej z większych ulic na­
zwy „Ullicy Maxi» Curie - Sklodow- 
skięj“.

starczone przez Goeringa, tak prze­
straszyły Hitlera, że całkowicie uległ 
on woli Goeringa, który podyktował 
sposób rozprawienia się ze „spiskow- 
cami“.

Gdy Hitler pojechał do Mona­
ch jum, aby rozprawić się z Roehment 
iinnymi szturmowcami, Goering za­
brał się do „czystki44 w Berlinie, pod­
czas której został zastrzelony, znie­
nawidzony przez Goeringa gen. 
Schleicher oraz wzięty pod strażę Pa­
pen. „Dokumenty*4 dostarczone przez 
Goeringa, podważyły zaufanie Hitle­
ra do Papena, i, gdyby nie był on o- 
sobistym przyjacielem prezydenta 
Hindenburga, zapewne Goering roz­
prawiłby się z nim ostatecznie.

Po sobotniej i niedzielnej rzeci sy­
tuacja Goeringa jest znacznie silniej­
sza, aniżeli Hitlera. Hitler, zniszczyw, 
szy szturmówki, jest obecnie na łasce 
Goeringa, który mocno trzyma w 
swych rękach policję i wie dobrze, 
co się dzieje w Niemczech. Jedyną 
przeciwwagą Goeringa w rządzie 
Rzeszy jest min. wojny gen. Blom- 
lierg, opierający się na generalicji i 
Reichswehrze, która narazie niema 
zdecydowanych planów politycznych.

Ludzie, znający dobrze kulisy po­
lityki niemieckiej, twierdzą, że to 
kwestja paru tygodni, gdy Goering 
zdystansuje zupełnie Hitlera, lub bę­
dzie się nim nazewnątrz posługiwał 
jako posłusznym narzędziem.

Opowiadają, że Goering ma zamiar 
przeforsować Hitlera na prezydenta 
Rzeszy, a sam z uporem idzie do sta­
nowiska kanclerza. Plany te są moż­
liwe do zrealizowania, gdyż prezy­
dent Hindenburg, wstrząśnięty do 
głębi ostatniemi wypadkami, ma za­
miar zrezygnować ze swojego stano­
wiska. Powstrzymują go od tego kro­
ku konserwatyści, jednakże mocno 
osłabieni przez sobotnie i niedzielne 
zarządzenia Goeringa. W Berlinie 
mówi się pocichu o zastrzeleniu paru 
wybitnych działaczy konserwatyw­
nych.

Wybory w Warszawie
DOPIERO W LUTYM.

WARSZAWA, 5,7. W Ministerstwie 
spraw wewnętrznych zapadła już decy­
zja w sprawie wyborów do rady miej­
skiej w aWirszawie. Zwyciężył pogląd 
ministra Zyndram - Kościałkowskiego 
przedłużenia terminu wyborów o sześć 
miesięcy. W najbliższych dniach ukaże 
się odpowiednie rozporządzenie rady mi­
nistrów, która na podstawie nowej usta­
wy samorządowej przesunie termin wy­
borów o okres półroczny.

Ustalony termin zarządzenia wybo­
rów upływa dnia 13 lipca r.b. Będzie 
więc on przedłużony o sześć miesięcy, 
czyli do 15 stycznia 1935 roku. Wybory; 
w myśl ustawy odbędą się w 40 dni po 
zarządzeniu, czyli nainćanjfii dnia 25 lu*

demiare.be
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ROZPYLANIE JADOWITYCH GAZÓW. ■■
Tuż przed wybuchem sensacyjnych 

wydarzeń w Niemczech, na których 
skupiła się uwaga całego świata, ogło­
szone zostały przez Widkhaima Śteeda 
w wydawnictwie „Nineteeńth Centau­
ry and After** (Dziewiętnaste stulecie 
i później) rewelacyjne dokumenty 
stwierdzające, na podstawie autenty­
cznych dowodów, iż Niemcy systema­
tycznie przygotowują się do bakter- 
jologieznej wojny, tego straszliwego 
środka ataku na nieprzyjaciół. Oto 
wyjątki z artykułu Steeda: 

chorobowych mikrobów, parzy po­
mocy sztucznego deszczu z aeropla­
nu. Metoda ta — głosi dokument jest 
nad wyraz prosta i tania. Posiada po- 
zatem tę wielką zaletę, że można ją 
wypróbować na własnem terytor jurni, 
nie wzbudzając podejrzeń wśród a- 
gentów wywiadowczych obcych

Dla dokonania badan nad fą „baJk- 
terjiologiczną‘‘ bronią niemiecki sztab 
generalny, niechcąc narażać na nie­
bezpieczeństwo ludności, posiłkuje 
się bakier ją, znaną uczonym, pod na­
zwą
„MICROCOCCUS PRODIGIOSUS“. 
Bakteria ta je6t w porównaniu z in- 
nemi dość duża, a przytem jest cał­
kowicie nieszkodliwa dla organizmu 
judzkiego- Badania przeprowadzane 
są w te:; sposób, że t. zw. (kulturę mi- 
krokoka, rozpyla się z aeroplanów, 
zaś na ziemi lokuje się płytki kon­
trolne. Stwierdzając po pewnymi cza­
sie na nich obecność bakterji, można

Rewelacje angielskiego dziennikarza o niemieckich przygotowaniach wojennych.
wyliczyć jaką przestrzeń obejmuje 
rozpylanie « aeroplanu, a taikże wa­
runki meteorologiczne, sprzyjające 
takiemu przedsięwzięciu*

W| liście adresowanym, do firmy lo­
tniczej, sekcja L. G. A, prosi o uzu­
pełnienie poprzednich badań nowerni 
eksperymentami, które nazywamy

„DESZCZEM BAKTER JI‘‘
Z ogłoszonej przez Steeda korespon 

dencji L. G. A. wynika, iż niemieccy 
agenci', począwszy od 1932 r., a naj- 

-wwdopodobniej po dzień dzisiejszy 
‘jeszcze, systematycznie przeprowa­
dzają próby zarażania powietrza mi­
krobami w stolicy Francji, na pla­
cach paryskich i ulicach, a zgodnie 
ze ąpecjalnemi dyrektywami niemiec­
kiego sztabu generalnego, także w tu­
nelach paryskiej kolei podziemnej. 
Rezultaty tych doświadczeń są komu­
nikowane sekcji L. G. A. w charakte­
rze przygotowawczego materjału dla 
przyszłej wojny. ;

^Proigzę szczegótae dokładnie zbadać 
waimmki rozszerzenia miiikrnbu na Placu 
Concornde — poleca sekcja. L. G. A. swo­
jemu agentowi Nr. 9. Dzięki swemu cjia- 
raikterystycznennu położeniu Plac ten 
jest szczególnie do.-odmy dla ataikni po­
wietrznego. Proszę zwrócić uiwagę szcze­
gólną na wejścia do (kolei podziemnej.

Widocznie rozkaz został spełniony 
skrupulatnie. Atgent Nr. 9 i jego po­
mocnicy kilkakrotnie objechali samo­
chodem ,

Tajemnicza epidemia tyfusu
PARYŻ, 4.7. Sensacyjne rewelacje 

Wickmana Steeda &ą komentowane przez 
prasę i opinję publiczną.

Tyigodnilk „Yandemiaiire* nawiązuje 
jeszcze do tych rewelacyj i zadaje pyta­
nie,, ozy epidemiczne wypadki tyfusu, ja­
kie zanotowano w Paryżu w grudniu 
1933 r a w styczniu 1934 r. nie były re­
zultatem eksperymentów dokonywanych 
z bakcylami. Tygodnik zwraca uwaigę 
jią niezwykły charakter epidemji tyfusu 
w grudniu 1933 r„ którą cechowała wiel­
ka ilość wypadków Śmiertelnych. Epi­
demia ta — zdaniem diziennika — nie 
mogia być [wynikiem przypadkowych 
przyczyn.

Z drugiej strony; iwspółpracowndk 
„J-ournalu11 -udał się do wybitnego bakte- 
rjologa z instytutu. Pasteura prof. Trilla-

——PERLĄ UZDROWUSK ŚLĄSKICH ——---------. 
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PŁAC ZGODY 
rozpryskując kulturę mikrobów. Od­
powiednia doza została również wla­
na do wentylacyjnej nury, która do­
starcza świeżego powietrza przecho­
dzącej pod placem linji kolei podzieiji 
nej. . . • •

„Wspaniałe rezultaty — stwierdza 
w swem doniesieniu agent Nr. 9 — 
na płytkach kontrolnych znaleźliśmy 
4.230 kolonji micrococcus prodigio- 
sus‘‘. Działo się to 18 sierpnia 1953 ro­
ku, o godz. 2.47 po południu!. Któż do­
myśliliby się, jakiem jest zajęcie gru­
py turystów, objeżdżającej samocho­
dem wówczas Plac Zgody i zachwy­
cającym. się tym najpilniejszym pla 
cem światą. j

Ż tegoż raportu wynika, że analogi­
czne doświadczenia były poczynione 
w rejonie bulwaru Pasteura (95.778 
kolonii), szkoły wojskowej, Placu 
Republiki (2110 kolonji). Tylko pa sta­
cji metro ,3olfermo‘ niediprowad zo­
no do końca badań. „Przeszkodzono 
nam“ — pisze agent Nr. 9.

W Metzu, Nancy, w Creuzot, (gdzie 
znajdują się fabryki amunicyjne), w 
Roubais, również dokonano podo­
bnych doświadczeń.

■ W LONDYNIE
Począwszy od 1931 r. doświadcze­

nia z rozpylaniem micrococcus prodi- 
giosuis dokonywane były również w 
Londynie, przyczem i tam zwróconą

ta, celem zasięgnięcia opinji znakomite­
go uczonego co do możliwości wojtny ba 
kterjoloigicznej. Profesor Trillat uważa 
wojnę bakterjologiczną za możliwą, ale 
pole jej działania jest dość ograniczone 
naskutek zależności od1 warunków atmo­
sferycznych. Życie bakteryj uzależnione 
jest od szeregu czynników, a mianowi­
cie od ciśnienia atmosferycznego, wilgot­
ności powietrza., temperatury, wiatru, 
składu, chemicznego i tjd'. Profesor Tril- 
lat witerzy, że nauka może wynaleźć 
Środki ochronne. ■ R '

Kończąc artykuł autor domaga się od 
rządu przedsięwzięcia energicznych kro­
ków, celem zabezpieczenia ludności, cy­
wilnej przed niebezpieczeństwem woj­
ny hakteTjologicznej. 

zogtała najbaczniejsza uwaga na tu- 
nele kolei podziemnej. Raporty agen 
tów wymieniają wyniki badań prze­
prowadzonych na stacjach: Lęięęster 
Sąuare i Tottenlham,

Wi jednym z ustępów cytowanych 
.przez Steeda dokumentów, sekcja L. 
G. A. pisze o przyszłej wojnie bakier 
roloigicsnej, ilż musi ona być
BŁYSKA WICZNEM NARZĘDZIEM

.<! J ATAKU 
przeciwko któremu nieprzyjaciel nie 
imólgłby w żaden sposób obronić się.

Rewelacje Wictkhama Steeda, je­
dnego znajwybitnieszych ipiublicy- 
stów politycznych świata wywołały 
zrozumiałe wrażenie we Francji i w 
Amigiji. Ambasador niemiecki w Lon­
dynie, do kórego zwrócili się dzienni­
karze angietecy o wyjaśnienia, o- . 
świadczył: „Mv o niezem nie wiemy, 
niech Berlin tłómaczy się sam*4.

Ze swej strony Steed oświadczył, 
ig najwybitniejsi rzeczoznawcy po­
twierdzili autentyczność posiadanych 
przez niego dokumentów. Po nara­
dzie z wrysofco postawionemu osobi­
stościami, Steed postanowił ogłosić 
nąrazie tylko część dokumentów, za­
chowujące najhardziej sensacyjne 
szczegóły na wypadek, gdyby mu z 
Niemiec zarzucano ich nieautentycz- 
ność.

Charakterystyczną wydaje się ró­
wnież ta okoliczność, iż ogłoszone w 
swoiim czasie dzieło niemieckiego pro 
fesora Banse, wyczerpująco omawia­
jące

BAKTERIOLOGICZNĄ WOJNĘ 
zostało wycofane z obiegu przez rząd 
niemiecki. Steed posiada informację, 
iż profesor Banse należał do Rady 
naukowej owego wydziału Luftgas- 
Angriff, który już w diodze praktycz 
nej przeprowadził badania nad tym 
straszliwym środkiem wojennym, go­
towym do użycia przez Niemcy, w ra 
zie wojny.

Książę japoński
W WARSZAWIE.

WARSZAWĄ, 5.7. (Tel. wł.). W piątek 
.przyjeżdża do'Warszawy członek japoń­
skiego dómu panującego książę Tsune- 
nosi - Kaya wraz z małżonką Toshiko- 
Kaya. Zabawią oni w Warszawie do 11 
Ib. m.

Para książęcą przebywa w Europie on 
dwóch miesięcy. Zwiedziła już kilka 
stolic europejskich.

Książę Tsunenosi-Kaya jest majorem 
kawalerji i bardzo się interesuje -wy­
szkoleniem arimji. Między innemi zwie­
dzi aą pple hitwy nad Wisłą. 10 b.m. 
iparą książęcą przyjętą będzie przez p. 
Prezydenta Rzpllitej.

ijlmj YłkzeiiL
Powieść współczesna.

1?) ------
Nelly nie mogła. się powstrzymać odl wybuchu 

śmiechu. ;
— Mam nadzieję, że nie zacznie pan strzelec, 

jak pański dzielny pradziadek. Radzę panu, mi­
ster Wood', nieco poskromić wojowniczy glos krwi 
swoich przodków. ,

Nie obraził się.
— Nie chcę się opanować. Teraz wiem- Pani 

jest tą kobietą, za którą tęskniłem, nie wiedząc 
o jej istnieniu! — zawołał za. głośno. Zdawało się, 
'że doreszty stracił przytomność i panowanie nad 
sobą. Ciągnął z gorączkowym pośpiechem:

— Przysięgam pani, że zdobędę ten portret.
— Życzę panu powodzenia.
I Nelly przerwała potok wzbierających na- 

®iętnością wyznań.
Taniec skończył się.
William Wood trochę oprzytomniał. Należało 

zwrócić cudowny obraz panu Kowalskiemu- Po­
dał ramie.

Nelly szła obok Amerykanina i badała go 
wzrokiem jak przeciwnika przd pojedynkiem. 
Istotnie był niebezpiecznym przeciwnikiem, jeżeli 
miał zwyczaj załatwiać niektóre sprawy z Coltem 
w ręce. Zwolniła kroku.

— Mister Wood! Chee pan przejść się trochę 
ze mną po parku?.

— Z panią pójdę przez cały światl — zawołał 
z zapałem Wood. i*1 ę

— Przez cały świiat to nieco za daleko dla 
mnie! Chodźmy!

Zeszli z tarasu i skierowali się w głąb parku 
ku Narwi.

Tony muzyki zwolna cichły za nimi. W po- 
świaoiie księżycowej drzemał majestatyczny stary 
park. Skrzypią! żwir pod nogami. Z dołu dochodził 
szmer rzeki. Tajemnicza, niebezpieczna noc.

Nelly milczała,, spoglądając zmkosa na Ame­
rykanina.

William Wood marzył. Fantazja uniosła go na 
daleki dziki Zachód Północnej Ameryki. O nią, 
o białą kobietę stacza walkę na śmierć i życie. Po­
rywa brankę, przerzuca przez siodło i w szalonym 
cwale mknie w bezbrzeżny step.

— Chciałam pomówić z panem o trudnościach, 
jakie grożą bankowi Kowalskiego,

Usiadła na ooodowej ławce i zapaliła papie-

Wilbam Wood zstąpił z obłoków, nić marzeń 
urwała się, Rounantyezine wizje znikły i stepu nie 
było... .

Amerykanin zupełnie ochłonął. Włożył ręce 
w 'kieszenie smokioga i zapytał:

— Interesują panią sprawy bankowe?
Spojrzała na niego. W c-iemnośei mogła jedy­

nie dojrzeć oczy i jasną czuprynę.
— Nie znam się na tych sprawach’, mister 

Wood'; Natomiast diciajabym wiedzieć, dlaczego 
powziął pan zamiar zniszczenia bąpku Kowal­
skiego?

Odpowiedział jej krótki, gardłowy śmiech’.
— Pani wybaczy, miss Arska! Nigdy i pod 

żadnym warunkiem nie rozmawiam z paniami, 
o interesach.

Opanowała się. . Wstrzymała gniewną odpo­
wiedź, która cisnęła jej się na u®ta. Głęboko wcią­
gnęła dym papierosa i powiedziała łagodnie, pra­
wie pieszczotliwie:

r Mister Wood ! Niech pan mnie jednak wy­
słucha! Nie chodzi mi o interesy, lecz o człowieka. 
To już wyłącznie od pana zależy: czy chce pan 
zrobić interes, cizy bez ryzyka pomóc człowiekowi.

Ciemny, tajemniczy park, uroczysta cisza roz­
lana w powietrzu i gwiaździste niebo — tworzyły 
niesamowita dekoracja do tej rozmowy.
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„Wykrycie” i „zasypanie” źródeł.
‘kimś tłumionym niepokojem. jtalkie- 
miś, nieuchwytaeimi nastrojami, któ­
re wymagają „zbadania i wyświetle­
nia'1, a następnie „wykrycia i zasypa­
nia11 ich źródeł. Innenni słowy — wal­
ka z kryzysem zapoimocą jakichś no­
wych i specjalnych środków admini­
stracyjnych.

Gzy jednaik trzeba aż talk daleko 
sięgać, alby znaleźć tę „iwiellką mewia 
doimą11, jaką jest dla naszego wielkie­
go przemysłu tegoroczny zastój kon- 
sułmicji?'

•Zwrócimy uwagę przedewszyst- 
kiem na jedno. Wystarczy porównać 
ceny płodów rolnych z olkresiu czer­
wiec — lipiec w tym roku i w ze­
szłym, aby się przekonać, że przed ro 
kiem w nadziei polepszenia konjiuin- 
ktury światowej zboże notowano o 
wiele wyżej, obecnie zaś handlarze 
rolni, tylekrótnie julż poipairzeni, dmu­
chają nawet na zimne. Poprawa sytu­
acji rolnika jalko konsumenta może 
nastąpić dopiero po iżniwach, o ile ce­
ny jesienne — miarodajne jiuiż dla 
całego okresu aż do przyszłorocznego 
przednówka — okalżą się rzeczywi­
ście lepsze niż przed rokiem. Jalk do­
tąd, sytuacja zmieniła się tylko o ty­

Organ- sanacyjnych sifeir gosipodar- 
śczycłh, tygodnik łódzki „Prawda1" 
jawwa uwagę w numerze ostatnim (z 
ubiegłej niedzieli) na niepokojące z ja 
witeko zamierania obrotów, handlo- 
Bfych w ostatnim czasie. 

r- Chodzi tu mianowicie o^olbroty hiur- 
Wowe. W porze letniej następuje co 
iTofcu pewne ich? osłabienie, gdyż mia>- 
jeta wyludniają się, -wiyjeżdiżają prze- 
dewszystlkiitm ludzie interesów, wię- 
liksze przedsiębiorstwa przechodzą 0- 
kres zastoju, gdyż* miesiące letnie są 
tan-iędzysezonowe^szeiDOika zaś pulbdicz- 
Łość, zaspokoiła już • sezonowe zapo- 
Mrzebowfi.ia nadało, a-o zakupach je­
siennych jeszcze nie- myśli. Niezale­
żnie jednak od/tego*przejściowego o- 
jglabienia jaikiś^ruch w letnich miesiią- 
icac-b istnieje conrokiu, obok bowiem 
{zapotrzebowania^, sezonowego, istnie­
ją rakiże potrzebjy;; codzienne, niezale­
żne od pory roku. Ludność więc zgła- 
*za 6ię w lecie do sklepów, które też 
wnoszą uzupełniać u hurtowników 
swe zapasy.

Tymczasem Wtftym roku nawet ten 
Eormalny codzienny ruch zamarł w 

iektórych gałęziach przemysłu, 
(zwłaszcza w 'przemyśle włókienni­
czym. Ostatnie-miesiące roku Ubie­
głego i pierwsze miesiące roku obe­
cnego — pisze „Prawda" — wykaza­
ły pewien wzrost zapotrzebowania 
wyrobów włókienniczych na rynku 
krajowy m. Ludność wydarła się z o- 
dźieży : bielizny przez, cztery lata 
kryzy no, wstrzyimiwjąc się od zaku­
pów w oczekiwaniu, że kryzys nieba­
wem się skończy, a wrócą lepsze cza­
sy i wtedy uzupełni się braki. Tyan- 
c.zasenvdonaszano to, co było w skrzy 
niach it*sza£ac-h. Obecnie każdy już 
jakoś dostosował się do biedy kryzy­
sowej^,laik ułożył swój budżet i po­
dzielili? je dochody, by przynaj­
mniej? najważniejsze potrzeby regu­
larnie mogły być zaspakajane w od- 
Fowaedrńo okrojonych rozmiarach, 

rzednąc:ono więc pewne grosze tak­
że i namotrzeby odzieżowe, skutkiem 
tezego, produkcja w przemyśle włó- 
kiejn?'ic2ym listaibailizowała się z lek- 
jkąfłeK/lencją powolnego wzrostu i 
Jnuch sklepach stał się równomieT- 
hiejszy.

Nagle jednak wszystko to się ur- 
wralo. Kupcy prawie zupełnie nie zja­
wiają się u przemysłowców i hurto- 
\vnaków po towary, albo kupują je w 
minimalnych ilościach. Co więcej u- 
stałi także sprzedaż artykułów sezo­
nowych. W fabrykach pozostały nie- 
spuzedane zapasy. Jest to tem dziw­
niejsze, że frekwencja publiczności 
w sklepach nie jest gorsza, niż w la­
tach 'uł.ćęgiych, jest może nawet le- 
J»zt. 
i Cóż się jednak dzieje? W sklepach 
Wich jest, tylko sklepy nie kupują, 
wyprzedając posiadane zapasy i obni 
zając poniżej normy ich objętość. 
Towarzyszy temu ciasnota na rynku 
pieniężnym, zwłaszcza prywatnym, a 
raczej nitchęć do operacyj finanso­
wych. Liczne przedsiębiorstwa prze­
mysłowe coraz dotkliwiej odczuwają 
ten stan rzeczy, gdytż nieoczekiwany 
i nięprzewidywany zastój w sprzeda­
ży produkcji wywołuje trudności w 
regulowaniu bieżących zobowiąizań i 

‘kontynuowaniu produkcji.
„Prawda14 donosi, że zjawisko to 

nie ma żadnych widocznych przy­
czyn gospodarczych, gdż ostatnio nie 
spadły na ludzkość żadne nowe klę­
ski, a przeciwnie właśnie 1— pewne 
podciągnięcie w górę cen zboża pole 
psza zdolność nabywczą wsi. Tem- 
bardziej więc chodziłoby o zbadanie 
i wyświetlenie jego przyczyn.

. „Odnosi się wrażenie — czytamy — że 
jakiś tłumiony niepokój ogarińa nasz eipa- 
tet handlowy i paraliżuje jego normalną 
oaiałaliność. Jeżelli wrażenie to, potiwierdźa 
ae zgodnie ,prizez producentów, jest trafne, 
te źródła tego nieipokoiju powinny być wy­
kryte ^zasypane. .Ws^tóziaJać powinni 
wszyscy ludzie dobrej woli, .gd'yż nasze wy 
czerpane i osłabione kryzysem życie gospo 
daraze nie może być narażane na żadne 
wstrząsys jeżeli fyiko można temu zapo­
biec ‘.
Artykuł zatem „Prawdy11 jest wy­

bitnie alarmujący, gdyż objaśnia o- 
oecny zastój w handlu hurtowym ----- o_—v---------,r------- „
OEzyczynąmi} jcsyclhcloisicizneimię. ijp^łśpinu&Tiki^- z.iyi|l'iliJ^tjji..pru-
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le, że stan depresji, w kórej wieś nie- 
tylko niczego kiupować nie mogła, ale 
nawet znajdowała się pod poziomem 
najprymitywniejszej wegetacji, nie­
co złagodniał. Ale to nie znaczy je­
szcze, aby rolnik jiuiż odzyskał spo- 
wrotem 6woją, chocby minimalną, si­
łę nabywczą jako konsiuimeint towa­
rów przemysłowych.

Jeśli zaś chodzi o inne wairstiwy go- 
epodarcze, to sytiuację szerokich mas 
znamionują wyższe znacznie, niż 
przed rokiem cyfry bezrobotnych i 
pogorszona konsuimcja w rozmaitych 
artykułach najpowszechniejszego 
zbytu. Jeśli frelkiweincja w sklepach 
jest silniejsza, to jednalk wątpliwe, 
aby były taik/ae większe obroty, bo 
ikaiźdy klient oszczędza coraz bar­
dziej. Kupcy zaś detaliczni pilnują 
przedewszystkiem własnego interesu: 
alby pozbyć się zapasów — niech ra­
czej leżą na składach fabrycznych.

Trzeba tylko uimieć objiąjć całość 
naszych stosunków, a nie tylko je­
dną ich dziedzinę ♦— wtedy można 
wszystko zrozumieć, bez potrzeby wy 
szuikiwania jakichś nadzwyczajnych 
wytłumaczeń tego, co się dzieje.

I Ą i
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P REM JER ŁOTEWSKI WITANY KWIATAMI.
Po przewrocie politycznym na Łotwie odbył premjer Ulinanis podróż po kraju — witamy 
entuzjastycznie Drzez ludność. Na zdjęciu premjer Uilimamis z kwiatami w reku, które- 

remi obdarzyła go ludność.'

Japonja zbyt uboga
IMMWiHłllWlBtWMMi^M aby prowadzić wojnę

jału wojennegio. Rosyjsko-Japońska woj­
na w r. 1904-1905 kosztowała Japon ję 
2 miiljiairdy jen. Narodowy dochód jiaipoń 
elki nic dochodzi do 8.900,000.000 jen. O- 
bliczenia japońskiego miinisterstwa skar­
bu, według których roczny dochód pań­
stwa miałby wynosić 15.000.000 jen, 
„iPra<wida“ nie uważa za prawdopodobne. 
Zdaniem teigo pisma Japonja nie jest w 
stanie zgromadzić rocznie więcej niż 
10.800,060.000 jen. W razie wojny Grze­
bałby było z konieczności uciec się do 
pożyczek, ale rynek japoński już obec­
nie jest pożyczkami przesycony. Infla­
cja zatem byłaby nieunikniona, ale ta 
inflacja byłaby o wiele gorsza niż w 
Niemczech lub carskiej Rosji, bowiem 
Japonja wstąpiłaby do wojny z o wiele 
słabszą strukturą finansową niż te wła­
śnie pańsltwai.

Moskiewska „Prawda11 zamieszcza w 
jednym z ostatnich owych numerów cie­
kawy artykuł, w którym szczegółowo a- 
nalitzuje środki i stan finansowy Japonii 
i dochodzi do wniosku, że Japonja, na 
'wypadek wojny na Dalekim Wschodzie 
nie tyłaby w- stanie prowadzić tej wojny 
przez dłuższy Czas. Nawet jeden rok 
wojny, pisze organ komunistycznej pair- 
tji rosyjskiej, doprowadzałby Japoraję 
do katastrofalnej inflacji i spowodował­
by dla ludności takie straty, że groziłby 
wybuch rewolucji.

Moskiewskie pismo oblicza, że jeden 
rok wojny kosztowałby Japonję 11 mil- 
jardów 300 miljonów jen, jeżeli weźmie 
się pod uwagę, że na froncie trzymania 
byłaby airm.ja licząca 1,500.000 żołnierzy. 
Na utrzymanie trzech miljonów rezerwi­
stów byłoby tirzeba 5.950,000.000 jen, o- 
prócz znacznych kosztów różnego mater-

jak zginął lord Kitchener?
Sensacyjny wywiad z kapitanem Borkowskim

Agencja „Canadian Press14 ogłasza 
wywiad z kapitanem „Kościuszki11, 
Borkowskim, na temat zatopienia 'krą 
żownika angielskiego „Haim|pshire‘‘ i 
śmierci na ninn lorda Kitchenera.

Wywiad udzielony przedstawicie­
lowi agencji tej podczas postoju „Ko-

wdziwą sensację. Kpt. Borkowski o- 
świadczył, że w kilka lat po wojnie 
spotkał w Hamburgu komendanta 
niemieckiej łodzi podwodnej, vo.n 
Schweigera, od którego dowiedział 
się następującej historji:

Dwu majtkom niemieckim mówią- 
ęygj doskojŁ&le no aamelsikiu. jnowje-.

rzono zadanie zniszczenia krążowni­
ka „Hampshire11. Dostali się oni do 
Anglji zaipcimocą sfałszowanych pa­
szportów, zamordowali dwóch powo­
łanych do służby na kirążowniiku tym 
majtków, puczem udali się na ipolkład 
gdzie wylegitymowali się papierami 
zamordowanych. Będąc na służbie, 
nie podejrzewani przez nikogo, wy­
sadzili w powietrze, sami na nim gi­
nąc.

Pras® zamieszczając sensacyjny 
ten wywiad, daje życiorys kapitana 
Borkowskiego, sławiąc jego działal­
ność jako marynarza, który wyrato­
wał załogi dwóch tomącycih okrętów, 
norweskiego i niemieckiego.

Z DNIA
„KURS NA LEWO11

„Gazeta Polska'1 ipodaje następują­
cy koimiunikat, który — zasługuje na 
rozpatrzenie ze względu na źródło, 2 
którego pochodzi.

„W związikiu z odbytem; w dniu 2 hm., ze­
braniem pnetzeeraiw rad wiojewićldIzfkJilch i kiie 
Towmlilkiów sekretetijartów wojewódzkich B, 
B. W. R. „Islkra‘‘ dowiaduje się, że prze­
mówienia p. premijena L. Kozłowskiego i 
p. ministra M. Zyndraim-Kościallkowisikiega 
(miały charakter zasadniczy. P. premjer 
Kozłowski, poruszył dwa zagadnienia: rol­
ne i robotnicze, kładąc nacisk na koniecz­
ność uireguftewanliia spraw IcliWbncgo rolni- 
ctlwia oraz zaitfruidlniileiiia robofłnfilka przemy­
słowego.

.P. minister Kościałikowisk;. wskazał na po. 
tirzebę jeszcze ściślejszego współdziałania 
z BBWIR„ w szczególności z organizacjami 
torcnowemi, jalko na skiułeczny środek od- 
diziaływamia na społeczeństwo, w kerun- 
Jou uaktywnienia najlepszych sił jego i u- 
zyskainia współpracy w dtziałe rozbudowy 
państwa. (J:ikra)‘‘.
Ważne jest podanie wywodów p. 

premiera Kozłowskiego, a to dlatego, 
że: 1) potwierdza optuję, iż zmiany 
w rządzie oznaczają ikiurs na lewo — 
2) to potwierdzenie daje półoficjałna 
•agencja rządowa „Iskra1-.

NA SEZON WAKACYJNY!!!
koszule sportowe, rękawiczki, bieliznę 
damiską jedwabną wszystkie kiolory, try­
koty plażowe, torebki, parasolki i. it. p. 
potleca

„MAGAZYN NOWOCZESNY"
(wł. S. Rndzka)

Będzin, Kołłątaja 43.
Okaziciel kuponu —ogłoszenia otrzymuje 
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Gdzie i jak
BĘDZIE URZĄDZONA WYSTAWA 

W ROKU 193
Prajekrt wystawy światowej według kon­

cepcji architekta Nagórskiego przewiduje na 
czas wystaiwy wylbudowanie pawilonów, 
państw zachodnich na wybrzeżu Kościusziko- 
w&kiem, pomiędzy mostem Poniatowsfldego » 
nowym mostem pnzy ul. Karowej. Ten fra- ’ 
gmenit wystawy ma być związany z głównem 
jej cenitnuimi na prawym brzegu Wisty, 
•nowemii mostami, bądź stalem-i, bądź tym­
czasowemu

Zajęcie bulwamu Kościuszkowskiego dla 
celów wystawy jest wywołane potrzebą roz­
mieszczenia terenów wystawowych spowodu 
'braku miejsca na praskimi brizegu. Projekto­
dawcy idzie bowiem o to, by Wisła, jako 
punkt wyjścia całego projektu, otrzymała 
z obydwóch brzegów należyte ramy arohite- 
■ktonaczne.

Bezpośrednie sąsiedztwo tego wybrzeża ze 
śródmieściem, a szczególnie zbliżenie się z 
Kraikowsikiem Przedmieściem i Placem Pił­
sudskiego prizez ul. Karową, będzie koray- 
stne dla samej wystawy, która w ten sposób 
zyska pierwszą braimę wyjściową prawie w 
sercu miasta.

Dzięki temu powitała konieczność upo­
rządkowania całego Powiśla i nadania odpo­
wiednich form projektowanej perspektywie 
z .placu Józefa Piłsudskiego w stronę Wisły, 
a także odtworzenia pięknej myśli dawnych 
planów miasta — połączenia wszystkich o- 
grodów wzgórza Warszawy w jedną całość 
parkową od ogrodu Frascatti poprzez ogro­
dy Czerwonego Krzyża, Uniwersytecki' i Pa­
łacu Namiestnikowskiego, aż do ogrodu na 
tarasach Zamku Królewskiego, a u stóp tego 
wzgórza utworaema nadto wielkiej spacero­
wej arterji, która łączyłaby Zamek z pała­
cem w Łazienkach, a dalej Wilanów z Biela-

W ten sposób fragment wystawy na Wy­
brzeżu Kościnii&zlkowistkiem da impuls do od­
zyskania i odbudowy najpiękniejszej dzielni­
cy Warszawy.

Zapisujcie się 
na członków LOPP,
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NA MARGINESIE Od którego stopnia służbowego
wolno myśleć?

Na tein zjawisku zwyrodniałej 'biu­
rokracji coraz częściej pojawiają się 
ciekawe obrazki na łamach prasy. 
Bez różnicy odcieni politycznych. Za- 
;równo prasa opozycyjna, jak i czę­
ściowo prorząidowa coraz częściej wy 
tyka niepokojące pralktylki skostnia­
łego biurokratyzmu, który w krótkim 
czasie z młodego, zdolnego, pełnego 
inicjatywy urzędnika czyni bezdtusz- 
py, oschły w stosunku d'o interesantów 
manekin. Pociąga to za sobą dalsze 
konsekwencje w rezultacie przyno­
szące straty pod wielu względami za­
równo dla obywatela stykającego się 
z danerni urzędami, jaik i dla insty- 
tucyj reprezentowanych przez bdlBro- 
kratę.

Niezmiernie ciekawy obrazek tramie 
ściła „Gazeta Polsika“ z dnia 1 lipca 
dając mm tytuł: „Od którego stopnia 
służbowego wolno myśleć ?“

Czytamy:
W napadzie życzliwości dla Kolei 

Państwowej myślalem kiedyś o tem, 
czy ona nie widzi, że jej się towar ca­
ły wymyka, że wleczony korowodem 
furmanek rozbija nam drogi zamiast 
jej nieść dochód płynąc szynami. Za 
stanawiałem się jakie jest funkcjono­
wanie olbrzymiego organizmu Kollei 
Państwowej', gdzie ma oczy, gdzie u- 
szy, którędy myśli — i czy organa 
które są oczami i uszami, te wieloty­
sięczne rzesze urzędników odczuwa­
jących w codziennej pracy skutki 
każdego błędu, mają możność poda­
nia swych spostrzeżeń organom myśli 
i decyzji?

Gdyż władza na jwyżisza m® do dy­
spozycji obliczenia i zestawienia, ale 
nie codzienną obserwację.

Komentarze do tych cyfr są konie­
czne, bez nich statystyka może dać 
bardzo fałszywy obrazek. Jeśli np. 
przeczytamy w gazecie, że ruch sa­
mochodowy wzmógł się w Poznań­
ski em o 6% a na Wileńszczyźnie o 
50%, to nie znaczy wcale że wileń- 
iczycy zwar jowali i ze względu na 
zdarte podeszwy jeżdżą nagle wszy­
scy samochodami. Statystyka zgodna 
jest także z prawdą o ile były na tym 
terenie w ruchu dwa samochody a do 
k/upilony został trzeci. Cyfry są praiw 
dziwę choć fafezują obraz. Statysty­
ka się zgadza, ale nie z prawdą.

Widocznie władza wyższa Kolei 
Państwowej zatroszczyła się o to by 
nawiązać kontakt myśli z drobnym 
urzędńilkiem którego obserwacje mo­
gą być cenne. Otrzymali polecenie do 
noszenia zwierzchnikom nasuwają­
cych im się możliwych ulepszeń, 
■zmian mogących 3V|płynąć czy to na 
usprawnienie pracy czy na podnie­
sienie dochodów kolei.

Nie wszyscy zrozumieli' tę mądrą 
myśl', odbiegała widocznie nadto od 
ducha paragrafu i zwykłej biurokra­
cji. Podają drobny szczegół wykona­
nia.

Naczelnik małej staicji na bocznej 
finji opracował referat w którym wy 
kazywał ile litrów mleka dziennie 
mógłby ładować na swojej stacji, 
gdyby taryfa na mleko zniżoną zosta­
ła talk by konkurować mogła z ceną 
przewozu końmi. Wyliczy! ile by ko­
lej zyskała.

Dła wyjaśnienia dodać należy, że 
mówimy o kolei wąskotorowej, która 
jak gdyby przez niedopatrzenie nie 
'korzystała równocześnie z taryf ul­
gowych zastosowanych na innych lin­
iach kolei szerokotorowej.

Dlatego mleko i inne towary rolni­
cze „wsiadały do pociągu1" dopiero w 
miejscu, gdzie tor się rozszerzał a ko­
szta przewotzai malały. Natomiast ko­
lejka"1 chodziła pusto.

Zdawałoby się, że urzędnik ów my­
ślący i inteligentny, któremu siię 
sprzykrzył brak wszelkielgp ruchu 
na jego odcinku, dając swój własny 
projekt powiększenia go, robił do­
brze. Można było przypuszczać, że 
jwładza wpadnie w zachwyt, że da mu 
awans za to choćby, że zrobił coś po­
nad swój obowiązek, że dał dowód ży 
ezliwości dla działu w którym pracu­
je. Tymczasem wcale się to bezpośre- 
'wwaś .wWzy. nie spodobało. Prawdopo

dobnie szef uwążał, że 'kiedy jemu to 
na myśl nie przyszło, to nie powinno 
było przyjść na myśl jego podwład­
nemu. Niesubordynacja myśli, to nie 
wypada!

Referat o taryfie na mleko wywarł 
jednak wrażenie, nie przeszedł bez 
echa. Przyjechał kontroler; nie żeby 
Sprawdzić czy rzeczywiście dałoby się 
w tym punkcie Polski uzyskać tyle 
dziennego przewozu więcej, ale na 
to by, zbadać czy urzędnik '— proje­

Dziś otwarcie cyrku Staniewskich
W SOSNOWCU PRZY UL. TEATRALNEJ (NA PLACU KOLEJOWYM).

Prawdziwą sensację w naszym mie­
ście wywołał przyjazd znanego w 
kraju i zagranicą i wszędzie dhlubinie 
zapisanego cyrku Staraiewskiidhi, któ­
ry przybył do Sosnowca tylko na 3 
dni. Cyrk Staniewislkich jak ze spra­
wozdań codziennej prasy wynika, po­
siada w obecnym programie najwspa­
nialsze atrakcje Sztuki cyrkowej o 
głośnych nazwiskach na międzynaro­
dowych arenach. W programie ujrzy 
Publiczność Zagłębia doskonałą tresu­
rę lwów miOTsIkach znanej pogromczy­
ni p. Wallendy, wspaniałe kornie dyr. 
L. Staniewsikiej, mówiące psy (jedy­
ne na świacie) Kanmanowa. Brawuro­
we zespoły akrobatyczne 5 Maiuinters, 
5 Karpi', i wspaniałe zespoły żokiej- 
skie Rodziny Font er. Prócz dalszych 
14 światowych sensacyj składających 
się na całość imponującego programu

S^ZĄGŁEBIĄ
KALENDARZYK. Umowa zarobkowa

6 5E1 Dziś Izajasza
Jutro Cyryla
Wschód słońca 3 m. 40

Piątek Zachód „ 19 n. 56

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: ^Porwanie".
PAŁACE: „Zemsta doktora Fu Maucliu‘‘.

X PIĘKNA POGODA. Jak się okazuje 
to nietyflko na ziemskim padole dzieją 
się różne rzeczy niezwykłe, bowiem i w 
górnych reigimach też jakoś odwrócony 
został dotychczasowy porządek rtzeCzy. 
Zima tegoroczna była łaskawa dla bie­
daków, gdyż ani mrozy, ani duże opady 
śnieżne zbyt liudziom nie dokuczały. Na 
wiosnę było jeszcze lepiej, słońce bo­
wiem jakby zmieniło swój odwieczny 
szlak i zaczęło przygrzewać z taką siłą, 
że nasuwała się obawa, iż z nastaniem 
lata ludziska zaczną się żywcem sma­
żyć. Tymczasem kiedy przyszło wresz­
cie tek upragnione latoi, coś się nagle 
zepsuło, gdyż temperatura gwałtownie 
się obniżyła do tego stopnia, że w maju 
panie zaczęły ukaizywać się w futracEj, 
co w naszym klimacie jest zjawiskiem 
dość rzadko 6potykanem. Później wpraw 
idzie się ociepliło, pogoda 1 jednak nie 
może się ustalić i jeżeli nie zrana, to po­
południu obowiązkowo pada deszcz. Nic 
dziwnego, że dużo osób wstrzymuje się 
z wyjazdem na letnisko, a przebywają­
cy już na wsiach z utęsknieniem spoglą­
dają wniebo, oczekując ustalenia pogody 

Dawniej w górze był jakiś inny po­
rządek, pogoda stosowała się do przepo­
wiedni stuletniego kalendarza, do przy­
słów ludowych, obecnie wszystko to za­
wodzi, a prognozy Piima trzęba rozu­
mieć odwrotnie, choć i wtedy nic z tego 
nie wychodzi.

Słowem, wszystko na opak, a na pocie­
szenie trzeba dodać, iż podług przepo­
wiedni pewnych" od połowy lipca ma 
nastąpię ,WMjpda murowana, ' \

ktodawca nie miał w tem jakiegoś o- 
eobistego interesu.

Nie skończyły się przykrości na 
tych ubliżających dochodzeniach1, na­
czelnik stacji został przeniesiony 
gdzieindziej, do kancelaryjnej robo­
ty i opuścił z żalem swoją stacyjną— 
za to, że ją obciął ożywić1".

Tak się oto ustoeumkowywnije biu­
rokratyzm do palących aktualnych 
zjawisk życiowych.

Bardzo charakterystyczne!

należy wymienić najlkomiczniejszych 
klownów obecnej doby, 5 Tnuizzii. I— 
Przy cyrku znajduje się bogaty zwie- 
rzyniec otwarty codziennie od 10 ra­
no do 7 wieczór. Sosnowuicżanie powin 
ni czemprędzej wybrać się na wspa­
niałe i godlne obejrzenia widowisko, 
pamiętając, że cyrk Staniewskich po- 
zostaje w Sosnowcu tyilko 5 dni da­
jąc w sobotę 7 lipca i w niedzielę 8 
lipca po d*wa przedstawienia o 4.15 
popołudniu i 8.30 wietcz. 4145

Dla Prenumeratorów „Kurjera Za- 
chodniego‘‘ Dyrekcja Cyrku prze­
znaczyła 100 kuponów, uprawniają­
cych do nabycia 2 biletów z 50% 
zniżką. Kupony te otrzymać można 
w Administracji „Kurjera Zachodnie­
go” za okazaniem kwitu opłaconej 
prenumeraty za m-c lipiec r.b.

NA KOPALNI HELENA.
Wczoraj w Inspektoracie pracy w Sos­

nowcu odbyła się konferencja delega­
tów robotniczych z kopalni Helena i 
eksploatatora p. Rechnica, w sprawie 
zawarcia umowy dotyczącej zarobków. 
Ustalona została płaca dniówkowa dla 
górnika na 5 zł. 30 gr., a przy pracach 
akordowych o 20 proc, mniej. Deputat 
węglowy dla robotników żonatych wy­
nosić będzie 500 kg., dla kawalerów 400 
kg., dla kobiet 250 kg. P,rem ja wynosi 8 
proc, dla wszystkich kategorji robotni­
ków.

Urnowa za warta została do 31 grudnia 
r.b. Obecnie na kopalni Helena pracuje 
153 robotników,w najMiżśzym czasie za­
trudnionych ma zostać jeszcze kliknie 
dziesięciu i ogólny sten załogi wynosić 
będzie około 200.

X BŁĄD W DRUKU. W artykule „Przy 
leciały pierwsze jaskółki"", wydrukowa­
nym onegdaj w „Kurjerze Zach.'1 zaszła 
omyłka w druku, W zdaniu: „Jedynie 
ubezpieczalnie P. U. mają pół miljona 
złotych" powinno być „Jedynie ubez­
pieczalnie P. U. mają około pół miliar­
da złotych11.
X KRADZIEŻ W POCIĄGU. W czasie 
jazdy pociągiem z Sosnowca do Kato­
wic skradł nieznany sprawca z tylnej 
kieszeni spodni Witoldowi (Bylińskieami 
z Sosnowca, ml. Kościuszki 1, portfel 
skórzany z zawartością dwóch biletów 
imiennych, legitymacji tatrzańskiej, ksią 
żecżki wojskowej i 50 zł. gotówki.

Katastrofa lotnicza
Oinegdaj z niewyjaśnionej narazić 

ipalił się sarnolcprzyczyny zapalił się samolot woj- żyli lot b. nisko i następnie wysflw 
elkowy 2 p. lot. z .Krakowa nad ipoli- czyli z aparatu, sami nie ponieśli pt
gonem w Pustyni Błędowskiej pod­
czas ćwiczeń lotniczych. Dzięki przy- u.______
itomnośęi umysłu pilota i ohserwato-Jjjje J#szkndzoin3t,

Już od dnia 30 czerwca

WYPRZEDAŻ 
POSEZONOWA
z rabatem.

30°/n krawaty 

in0. bielizna męska, dam-
—“ ska, dziecinna
10°/a pończochy - skarpetki 
20% puliowery - swetry
20% koronki - guziki
30*4 korale - biżuterja 

50% zabawki 4056

w magazynie galanteryjnym

Jan Misiórski
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 30. 

——J

Kolonje
I PÓŁKOLONIE LETNIE.

Związek pracy obywatelskiej kobiet, 
w Sosnowcu, wzorem lat ubiegłych, zor­
ganizował w rjbkolonje letnie dla 80 
dzieci w Gilowicach, pow. Żywiecki. 
Dzieci wyjechały na kolonje w dniu 2 
lipca pod opieką pań: Lassotów ej, Opaf- 
kówny, Bajołkówiny. Niezależnie od ko- 
lonji dzięki wydatnej pomocy finanso­
wej Ubezpieczalni społecznej, Wydziału 
powiatowego i Funduszu Pracy (przy­
dział mąki, cukru i kawy). Z. P. O. K. 
w Sosnowcu zorganizował półkolonje 
letnią dla 150 dzieci.

Dzieci na półkolonji żbierają się rano 
w szkole przy ul. Okrzei, tam otrzymu­
ją śniadanie po spożyciu którego idą do 
ogrodu, w którym dzięki przychylnemu 
ustosunkowaniu Się zarządu firmy Bab- 
eoek - Zieleniewski spędzają na zabar 
wach i grach czas do obiadu, o godz. 13 
otrzymują obiad, po spożyciu którego 
rozchodzą e.ę do domu. W dniu 23 lipca 
dziewczęta zgrupowane w świetlicach 
Z.P.O.K, pozostające pod opieką refe­
rentki wychowania obywatelskiego p. 
dr. Stelmachównej wyjeżdżają do Sta­
rego Sącza na obozy letnie.

pROGRAMRADJOWY
PIĄTEK 6 LIPCA 1934 R.

6.50 Pieśń ^K ®dy ratnne wistają zorze" — 
6.35 Muzyka — 6.58 Gimnastyka — 6.53 Mu­
zyka — 7,10 Muzyka — 7.20 Chwilka pań 
domu — 11.57 Sygnał — 12.00 Hejnał — 12.03 
Wiadomości tmeieoirologioane — 12.05 Co­
dzienny przegląd prasy polskiej — 12.10 Mu­
zyka — 13.05 Koncert zespołu salonowego 
Niny Mańskiej — 13.55 „Z rynku pracy" — 
14.00 Wiadomości o ekeponce ipolfekŁm, oraz 
wiadomości gospodarcze — 16.00 Muzyka — 
17.00 Audycja dla chorych w opr. ks. Ręka­
sa — 1745 Koncert tna altówkę z towarzysze­
niem fortepianu w wyik. Stefana Schileicłikor- 
na. W programie współaz. utwory rosyjskie 
17.45 Recital śpiewaczy Wandy Roea>ler-Sto- 
koiwisikiej — m-sopr. — 18.00 Odczyt — re­
portaż p. t. „Dole : niedole poleskich mia­
steczek” — wygi. p. Kazimiera Muszałówna 
18.15 Muzyka — 18.45 Pogadankę „O bu­
rzach i .piorunach" — wygi. dr. J. Bauimigair- 
ten — 18.55 Rozmaitości — 19.00 Prof. dr. Ka­
zimierz Simm. Pogadanka przyrodnicza p 
t. „Ktilkullka wśród owadów” — 19.15 Muzy­
ka lekka z „Cafe Paradis" w Warszaśwe — 
19.50 Wńadlolmości sportowe — 20.02 Skrzyn­
ka pocztowa techniczna — 20.22 Koncert sym 
foniczny w wyk. onk. symf. P. R. pod1 dyr. 
Tadeusza Mazurkiewicza z udziałem Maryli 
Jonasówmy — fortepian — 21.20 Porady o- 
grodnicze {Władysław Wtosiik) — 01,30 D. ć. 
koncertu. — 22.15 Fełjełon p. t. „japońska 
(szczoteczka do zębów'1 — wygi. p. Jam Załę- 
aki — 22.30 Muzyka taneczna z dancingu 
„Oaaa“ w Warszawie.

EWfiWffl? pod Olkuszem.
ra, który zajuw,ażyw®zy ogień, obni- 
X__U. 1-. 1 •. , . .

. _..x.------- ,----- - inńe ponieśli po­
ważniejszego szwanku trafiwszy na 
piasek i ogień ugasili. Ajoairart idowbżJ
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jadąc za miasto— 
nie zapomnij nabyć 
dzienników i czasopism.

g
Z HIGjr.NY.

Kąpiele słoneczne
Kajpiele słoneczne stały się najimod 

niejszym sportem. Wszyscy się opa­
lają. Ale nie wszyscy czynią to rów­
nie umiejętnie. Jeden), czy parę dtai 
pochmurnych nie mają znaczenia.

Powodzenie można mierzyć wyni­
kiem. Chodzi więc o to, czy skóra ma^ 
Bierze pożądanego złociteto-bronzowe 
go odcienia. Jeśli naskórek nabdęrze 
tej ślicznej barwy, właściciel jego 
czy właścicielka mogą być słusznie 
dumni ze swego wyglądu. Ale zdarza 
się, że sikora sianie się szkarłatna, 
obalała. Właścicielka jej po kiliku 
dniach cierpienia staje się dosłownie 
„łaciata“, gdyż skóra schodzi1 miej­
scami, pozostawiając jasno różowe 
plamy nowej skóry, pomiędzy ciem 
nie jeżem otoczeniem starej. Kobiety 
porównywiują swoje nowe slkóry jalk 
klejnoty łub stroje. Nic też dziwne­
go, że jeden mają powód do radości, 
gdy opalenizna wyipadnie ładnie, in­
ne natomiast martwią się i złorzeczą 
słońcu.

Trzeba odiraizu zaznaczyć, że jest 
wielka różnica pomiędzy „opaleniem 
się‘‘ i „spaleniem się“. Opalenie się 
jest zdrowe, natomiast sparzenie, czy 
spalenie naskórka jest bardzo szko­
dliwe. Zachodzi ono wówczas, gdy 
ktoś chce żbyt szybko się opalić. Lek­
komyślni letnicy przychodzą nad rze 
kę lub morze, kładą się półnadzy, go 
dżinami wylegują się w palących pro 
mieniach słońca, a potem dziwią się, 
że skór® ich złazi, że tworząsię na niej 
bolesne pęcherze. Żadna szanująca się 
skóra nie zniesie takiego traktowa­
nia a jeśli ktoś ma choć odrobinę ser 
ca, przyzna jej słuszność.

Trzeba opaiłać się stopniowo i nie 
przejmować się tern, że sąsiad, czy 
sąsiadki', którzy widoczniej wcześniej 
zaczęli, wcześniej też osiągają wy­
gląd figury z br onzu. Przyjdzie -i w 
sza koiiej! Ale jeśli będziecie działać 
zbyt pospiesznie, ugotujecie się tylko 
i wtedy trzeba będzie zrezygnować 
z marzenia o pięknym wyglądzie na 
całą resztę wakacji. Trzeba więc 
dbać o to, by dostarczyć skórze do­
stateczną ilość tłuszczów natural­
nych, wzamian za te, które wyparo­
wały na słońcu. Trzeba więc używać 
obficie dobrego tłustego kremu (szcze 
gólniej przy suchej skórze) i wcierać 
ten krem obficie w naskórek przed 
udaniem się na spoczynek. Jeśli na 
skórze powstają zmarszczki, należy 
je specjalnie starannie wypełnić kre­
mem, w przeciwnym razie będą miały 
tendencję do pogłębiania się.

Podczas kajpieli słonecznych' nale­
ży jalkmajimniej myć twarz. Skóra wy 
prażona na słońcu staje się delikatna 
i woda może ją łatwo podrażnić. Le­
piej więc zmywać twarz jakimś de­
likatnym kremem. Należy wybrać ta­
ki, który rozpuszcza się łatwo i któ­
ry może dokładnie przeniknąć wszy­
stkie pory skóry bez specjalnego wcie 
rania. Zamiast kremu można też uży­
wać mleczka.

Jeśli ktoś chce sie opailić prędko, 
powinien wybrać solnie krem, który 
ułatwi ten proces. Przeciwnie, jeśli 
ktoś ma specjalnie ładną cerę i pra­
nie zachować jej naturalną barwę, 
powimi,en sobie wybrać krem, który 
uczyni skórę niewrażliwą na działa- 

słońca.
I Pęptłnijcie jednak pospolitego 
oiędiu i nie sądźcie, że twarz jest je­
dyną częścią dała, która wymaga o- 
chrony. Każda część ciała, która ma 
oyc wystawiona na działanie słonecz 
ne, . potrzebuje uwagi. Ochronić ją 
można najlepiej przez zwilżenie skó­
ry jakimś olejkiem. Niektórzy twier- 

zą, ze najlepiej nadaje się do tego 
-u olfiuiilk kokoisQiwvu ale oleiki axc.e-

parowane specjalnie będą praktycz­
niejsze w użyciu.

Jeśli skóra .zaczyna piec, ualóży .po­
kryć ją jakimiś łagodniejszym kre­
mem zaraz po powrocie do domu. W 
ten sposób można przeciwdziałać za-,

Tortury maturalne.
Zjazd kuratorów i uyrektorów szkół.

Niedlawtno donosiliśmy o fatalnym 
,przebieg® tegorocznych egzaminów ma­
turalnych. A skutki już niedługo kaiza- 
ły na siebie czekać. W Warszawie trzech 
niedbsztych maturzystów popełniło sa­
mobójstwo.

W Krakowie zanotowano dwa samo­
bójstwa na, tem tle, w Łodzi — jedno, 
we Lwoiwie — jednio, w Stanisławowie 
— dwa. Niie sposób Ibyfoby jeszcze dziś 
ująć te tragiczne cyfry vr raimy statysty­
ki. i : ,

Gdy 6ię to dzieje, coraz uparciej wy­
łania się pyfanię, czy istotnie potrzebne 
są te tortury egaaminlacyjne, które rok- 
Tocamie pociągają za sobą ofiary w lu­
dziach. Pisało się na fen temat wielokro­
tnie. Charakterystycanym szczegółem 
jest że zazwyetzaj po egzaminach, gdy 
■padają ofiary, mówi się o konieczmości 
zrefoUm owiania systemu wydawania śwja 
deetw dojrzałości. Koła nauczycieltekie 
składają anemorjały i wnioski. Ale 
wkrótce o tem się zapomina, aż nadcho­
dzi nowy .rołk stzkdny, nowe egzaminy 
i... nowe ofiary.

Dziś już niemal wszyscy zgadzają się 
z tem, że egzaminy maturalne nie dają 
żiadin|ydh realnych wyników, natomiast 
wytrącają z równowagi przemęczoną 
pracą młodzież szkolną. Gzy przez cały 
.rok sizkofltay, nie mówiąc już o okresie 
7—8 lefaim, w którym nauczyciel nna 
przed sobą ucznia, nie można 6ię zorjen- 
tować w jego zdolnościach, rozwoju, in­
teligencji i postępach i na tej podstawie 
orzec, czy może on otrzymać świadec­
two dojrzałości czy nie?, ■ ■ I

Nadużycia w
.W Obwodowym Funduszu. Btezrobo 

cia w Sosnowcu stwierdzono w czasie 
lustracji na szeroką skalę zakrojone na­
dużycia.

Ustalono, źle zasiłki dla bezrobotnych 
uzyskuje wiele osób, które się posługują 
fałfezywemi dokumentami. W tokiu do­
chodzenia zdołano wpaść na trop aferzy­
stów. Niejaki Stanisław Chudzik, wielo­
krotnie karany złodziej, założył u siebie 
formaliną fabrykę, w której fałszowano 
zaświadczenia o bezrobociu, oraz wszel 
kie inne dokumenty, które należało 
przedstawić celem uzyskania zasiłku. Te 
fałszywe dokumenty wręczano podsta­
wionym osobom, które już na tej zasa­
dzie otrzymywały zasiłki. Z Chudzikiem 
współdziałało kilku urzędników Fundu­
szu.

.W toku lustracji zdarzyło się m. in„ 
że kontrolerzy postanowili na miejscu 
sprawdzić, kto to jest niejaki Wróblew­
ski, który otrzymywał również zasiłki 
na podstawie fałszywego zaświadczenia. 
Wróblewski figurował w aktach, przed­
łożonych Funduszowi, jako chory. W 
rzeczywistości była to „martwa dusza", 
bo żaden Wróblewski nie istniał. O za­
mierzonej wizycie kontrolerów uprzedzi­
li Chudzika jego wspólnicy 6pośród u

NA KANWIE

Podróż z „Brylotką“.
Podróżowanie z (pieskiem nie nale­

ży do przyjemności, nawet legalne. 
A cóż dopiero jeśli wiezie się takiego 
pasażera na gapę, bez biletu i świade­
ctwa weterynaryjnego.
To też p. Antoni W. młody buchalter 
jednej z poważnych firm zagłębiow- 
skich nie był zbytnio zachwycony o- 
trzymawszy od narzeczonej zamie­
szkałej w Zawierciu następujące zle­
cenie:

.Najdroższy! Jadąc do mnie nie 
zapomnij wziąć od cioci Krzewińskiej 
„Brylotki11.

ipaileniu. Odrobina uwąigi przed opa­
leniem się i podczas niego pozwoli 
każdemu uniknąć bolesnych oparzeń 
i zdobyć ten piękny odcień, (który 
wszyscy ulważają dzisiaj za bardzo 
twarzowy.

Gdy uczeń nie zosta je dopuszczony do 
egzaminiu wogóle — znaczy się, że w o- 
stiatnim roku źle pracował. Ale jeśli zo­
stał dopuszczony, a nie zdał, wówczas 
■przecież szkoła wystawia sobie zle świa­
dectwo. Bo jakżeż — przez szereg lat był 
ptomolwainy z klasy do klasy, szkoła u- 
znała że jest dostatecznie przygotowany 
do matury, a na egzaminie okazało się, 
że nic nie umie

I co ciekawe, zarówno nauczycielowie, 
jak i dyrektorzy szkół stwieirdzają zgo­
dnie, że na egzaminach padają zazwy­
czaj uczniowie dlobrzy.

Najlepszym tego dowodem był jeden 
z młodocianych samobójców w Warsza­
wie, który przechodził z klasy do klasy 
jako jeden z lepszych uczniów, wyróż­
niał się pod każdym względem, był zdol­
ny i inteligentny, był prezesem ucznio­
wskich kółek samokształceniowych — a 
na egzaminie załamał się i padł. Czy to 
nie kwestjai przypadku A przecież na 
przypadku nie można budować, czy li­
czeń jest przygotowany do .wyższych 
stludjów czy nie.

Obecnie znów mówi się o skasowaniu 
egzaminów maturalnych. Jak nas infor­
mują, w przyszłym miesiącu odbędzie 
się w ministerstwie oświaty zjazd kura- 
tarów okręgów szkolnych i dyrektorów 
szkół, na którem sprawa ta ma być omó­
wiona.

Życzyć więc należy by tym razem 
zdrowy projekt nie został zaprzepasz­
czony. Egzaminy te pochłonęły już tyle 
młodych ofiar, że czas najwyższy, by 
zostały skasowane.

Sosnowieckim
Funduszu Bezrobocia.

rzędników Funduszu. Chudzik natych­
miast kazał pójść pod wskazany adres 
swemu pomocnikowi, Toiberze, który po­
łożył się do łóżka i .udawał chorego. Wy­
wiązał się ze swego zadania znakomicie, 
„wsypał1* się jednak, gdy przyszło do 
sprawdzenia tażfeaimości.

W wyniku przeprowadzonego docho­
dzenia w stan oskarżenia postawiono 
22 osoby, w tem Chudzika, dwóch urzę­
dników Fundiuszu Bezrobocia, kilku po­
mocników Chudzika, oraz tych, którzy 
otrzymywali zasiłki na podstawie fał­
szywych zaświadczeń. W stosunku do 
tych ostatnich sąd okręgowy w Sosnow­
cu z mocy amnestji sprawę umorzył, na­
tomiast pozostali oskarżeni zostali ska­
zani na karę od 5 dat więzienia do 6 mie­
sięcy.

Wczoraj sprawia o nadużycia w Fun­
duszu Bezrobocia znalazła się w sądzie 
apelacyjnym w Warszawie. Obrońcy o- 
skarżonych, adwokaci dr. Sz. Gelernter 
i M. Lewy, wskazywali, że sąd pierwszej 
instancji popełnił iblądi, łącząc dwie spra­
wy o nadużycia w Sosnowcu i Będzinie, 
w jedną. Sąd apelacyjny postanowił w 
związku z wnioskiem obrony sprawę o- 
droczyć i zażądać od Funduszu Bezro­
bocia dodatkowych danych.

„Brylotka" była to mała suicżka ra­
tlerka bardzo żywego usposobienia., 
Nawet w normalnych warunkach 
przemiła psina nie potrafiła usiedzieć 
ani chwili spokojnie. — Biegała po 
stole, wskakiwała na kredens, wdra 
.pywala się na kolana i plecy gościom 
merdając nieustannie ogonkiem i 
składając często dowody kompletne­
go zaufania i szalonej radości.

Nic dziwnego, że p. Antoni przy­
pomniawszy sobie to wszystko zatro­
skał się nie na żarty.

Na wyrabianie świadectwa wetery-

SEBSłEJA! SEBSAEJA!
WARSZAWSKI

CYRK
STANIEWSKICH 4!i!

przybył na 3 dtai do Sosnowica i rozbił 
olbrzymie namioty przy ul. Teatralnej 

na placu kolejowym.

OTWARCIE DZIŚ W PIĄTEK
6 lipcą br. o godz. 8.50 wlecz.

20 nawyth Belońli Birakcyj
3 godzimy program emocji i wrażeń. 
Na czele: fenomenalna tresura lwów 
morskich Walflendy, Mówiąpe psy, Kar- 
manowa 14. Wspaniała tresura, koni 
dyr. L. Staniewskiej. Fenomeni XX 
wieku akrobaci angielscy 5 Maunters. 
5 karpi. Brawurowi jeźdźey i żokieje. 
Rodzina Fontner. Najkomicziniejsi 
klowni świata 5 Truzzi oraz dalszych 

14 sensacyjnych airakcyj.
Przy cyrku bogaty Zwierzyniec otwar­
ty od 10 rano do 7 wlecz. Wstęp 25 gr. 
Cyrk gra bez względu na pogodę, po­

nieważ dach cyrku jest nieprzemakalny 
UWAGA: W sobotę 7 i niedzielę 8 lip­
ca po 2 przedstawienia o godz. 4.15 po- 
poł. i 8.30 wiecz. Szczegóły wafisziach.

naryjnego nie miał czasu., przewieźć 
zaś „Brylętkę5* na gapę, było prawdzi 
wem niepodobieństwem.

Po namyśle postanowił ulokować 
ratlerkę w dużej walizce koszyko­
wej, gdzie umieścił ją wiraiz z zapa­
sem ulubionych smakołyków.

Początek podróży odbył się nad 
podziw pomyślnie.

Wprawdzie pasażerowie z pewnym 
niepokojem spoglądali na stojący na 
.półce koszyk, który co pewien czas 
niesamowicie trzeszczał.

Zainterpelowano nawet pana Anto­
niego w tej materji, ale uspokoił o- 
pinję publiczną zapewnieniem, że 
•kosz się prawdopodobnie rozsycha.

Ale jiuż za Ząbkowicami zdarzyło 
się prawdziwe nieszczęście.

Z kosza poczęło coś kapać spoczą- 
tkiu wolniutko, a potem cienkim, ale 
obfitym strumieniem.

Pan Antoni, który siedział naprze­
ciwko swego pakunku patrzył z prze­
rażeniem, jak dziwny strumyk spły­
wał za kołnierz jakiegoś śpiącego pa­
na.

Na ratowanie sytuacji było już za- 
późno. Senny pasażer wzdrygnął się 
naigle i otworzył oczy, gwałtownie 
wstał z ławki i krzyknął:

— Uj — co jest co? Co to leci z te­
go kosza? Co pan tam wieziesz |— ro­
sół, psiakrew, czy coś?

Pan Antoni cthćiał skłamać, że wie 
zie butelkę francuskiego wina, ale w 
tej chwili, z kosza rozległo się gwałto­
wne ujadanie „Brylotki‘‘.

Sprawa była wyjaśniona, wszyscy, 
się roześmiali, nawet pokropiony pan 
dał się udobruchać, doradził tylko 
schowanie „Bryloilki" do kieszeni pła 
szcza.

Talk też zrobiono. „Brylodka14 wy­
tarta do sucha chusteczką, zachowy­
wała się w kieszeni nawet przyzwoi­
cie, tylko od czasu do czasu wysta­
wiała łeb, szczekając na nowowcho- 
dzących podróżnych.

Katastrofa zdarzyła się dopiero pod 
samem Zawierciem. „Brylotka", któ­
ra widocznie miała dość podróży u- 
igryzła w łokieć kontrolera PKP., 
przeglądającego bilety.

Stąd p. Antoni znalazł się w sądzie 
grodzkim. Sędzia z widocznem wzru­
szeniem wysłuchał spowiedzi nie­
szczęsnego narzeczonego i skazał go 
na 5 zł. grzywny.

X POSTRZELONY. Mieszkaniec Czela­
dzi Antoni Dwora-czek, bezrobotny, po­
strzelony został przez śląską straż gra­
niczną pod Szarlejem w chwili przecho­
dzenia granicy. Rannego umieszczono w 
szpitalu.
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OFIARY
Nolarjusz Jewnie.wicz i Jego kancWlarj 

■na kupno platowca Braci Adamowiczów z 
30 (trzydzieści).

X SYTUACJA NA RYNKU PRACY. W 
ostatnim tygodniu sytuacja na rynku 
pracy w Zagłębiu nie uległa większym 
zmianom. Kopalnia Helena przyjęła 30 
robotników. Zakłady Modrzę jo wskio o- 
koło 50: natomiast huta Bankowa zwoi- 
n łi 50 robotników, a fabryka Hnlczyń- 
ekiego 20.

POCIĄG POPULARNY S.T.S. „UNJA“ 
DO CZĘSTOCHOWY.

Jak się dowiadujemy, zapisy do organizo­
wanej przez S.T.S. „Unja‘l wycieczki na 
mecz finałowy w Częstochowie postępują 
raźno naprzód. Liczba czlonkcw i sympaty­
ków, którzy zgłosił swój udział, wynosi jiurż 
obecnie paręset osób i nadal wzrasta, do 
czego przyazymia s'ę niska cena biletu za 
przejazd koleją (zł, 5.90. w obydwie strony 
wraz z wejściem na siadjon).

Wycieczka na mecz finałowy, stanowiąca 
wielką atrakcję dla sportowców, da poza- 
tem możność zwiedzenia Częstochowy i Ja­
snej Góry. Nadmienić należy, że uczestników 
wycieczki czekać będzie w Częstochowie nie- 
lada niespodzianka, gdyż w niedzielę bawić 
tam będą zwycięzcy Atlantyku bracia Ada- 
mowicze.

Zapisy na pociąg przyjmowane są na sta- 
djonie S.TJS. ,,Uinja‘f do piątku godz. 20. — 
Czas odjazdu i pr.zyjazdiu podany będzie do 
wiadomości w dniu jutrzejszym.

Z CZELADZI DO CZĘSTOCHOWY.
Na skutek dużego zainteresowania meczem 

C. K. S. — Unja w Częstochowie z Czeladzi 
uruchomiony zostanie jeszcze jeden autobus. 
Przejazd autobusem w obydwie strony bę­
dzie kosztować 5.50 zł. Infonmacyj udziela 
p. H. Bajor, restauracja w Czeladzi.

O Sport.|

Podiczas święta sportowego siedmiu narodów w Berfliine, Kusocmski, 
przybył pierwszy, w czasie 14.46.

^.GOSPODARCZE

Sprawcę zabójstwa policja zaareszto-

N\. „
X OSOBISTE. Starosta olkuski p. St. 
Gliszczyński z dniem wczorajszym roz­
począł 5-iygcdntowy urlop wypoczynko­
wy. Zastępstwo objął' wjcestarosta p. E. 
Trznadel.
X STATEK ZIEMI KIELECKIEJ. Na o- 
statoiem zebraniu >pow. komitetu „Święta 
morza” w Olkuszu, powzięta została ini­
cjatywa żbiórki na terenie pow. Olku­
skiego na fundusz budowy statku mor­
skiego, któryby nosił nazwę „statek zie­
mi kieleckiej". Odpowiednia rezolucja' 
/■ostanie przesłana władzom wojewódz­
kim L. M. i K.
X SYMULACJA NAPADU. Do policji, 
wolbromskiej doszła wiadomość o napa­
dzie na szosie pomiędzy Olkuszem i 
Wolbromiem na woźnicę z Dłuźea jmm!' 
Wolbromiem, Szczepana Habcrkę i zra­
bowaniu mu 14 zł. gotówką. Wezwany na 
fweterunek w. Wolbromiu, poszkodowany 
potwierdził wypadek dokonania na nie­
go napadu przez 4 bandytów, uzbrojo­
nych w rewolwery, zabraniu mu pienię­
dzy i pobiciu. Przeprowadzone nie­
zwłocznie dochodzenie w tym kierunku 
ujawniło symulację Haberki, który w 
ten sposób chcŁał się wyikpić od podzia­
łu zarobku ze swoim szwagrem, z któ­
rym do epólfki prowadzi przedsiębior­
stwo przewozowe.

kroniką ZAWIERCIA
X OSOBISTE. Starszy instruktor straży 
pożarnych powiatu Zawierciańskiego p. 
Eugenjiusz Wochtman, po ukończeniu 
kursu gazowego I kategorji w Warsza­
wie, powrócił do Zawiercia, a z dniem 
wczorajszym rozpoczął urzędowanie.
X KS. PREF. BANASIŃSKI OPUŚCIŁ 
ZAWIERCIE. W. ubiegłą środę opuścił 
Zawiercie na stałe szanowany przez tu­
tejsze społeczeństwo, a przedewszyst- 
kie-m młodzież szkól średnich 'ks., Stefan 
Banasiński, długoletni prefekt gimna­
zjum męskiego w Zawierciu, gimnazjum 
żeńskiego p. H. Malczewskiej i p. Kar­
czewskiej oraz szkoły pows-zechnej nr. 1 
iW uznZniu wysokich kwalifikacyj nau­
kowych ks. biskup dr. Kubina przeniósł 
ks. prefekta Banasińskiego do Wielunia 
na stanowisko dyrektora gimnazjum bi­
skupiego. Ks. Banasiński przybył do Za­
wiercia w 1016 roku. W ciągu 19 lat w 
Zawierciu odchodzący kapłan pracował 
wśród młodzieży szkolnej, ciesząc się 
ogromną sympafją i zaufaniem wśród 
niej. Pracował czynnie na polu harcer­
stwa. Parafjanie z żalem żegnają ks. 
Banasińskiego.

Jaik się dowiadujemy, opróżnione 
miejsce po ks. Banasińskim ma objąć 
ks. prefekt Stanisław Wacławik z Wie­
ruszowa (Wieluńskie). ■
X OJ TE RYNNY. Od kilku dni Za­
wiercie nawiedziły deszcze, tak, że prze­
chodnie niejednokrotnie znajdują się wr 
przykrych sytuacjach, gdyż rynny są 
tak kunsztownie umocowane na kamie­
nicach, a w dodatku tak zniszczone, że 
woda ścieka z dachów całymi strumie­
niami na chodniki. Zda je się , że nie na­
leży do przyjemności przejść taką nie­
miłą kąpiel. W tej sprawie jakieś wła­
dze powinny wydać zarządzenie, by 
właściciele domów zreperow'ali rynny 
swych domów.
X SKONFISKOWANA BROŃ. Onegdaj. 
policja przeprowadziła szereg rewizji u 
podejrzanych osób. W czasie rewizji zna 
leziono u Krzysztofa M-alkieły (ul. Sze­
roka 18) i Stanisława Błaszczyka (ul. 
Senatorska 44) rewolwery bez zezwole­
nia na posiadanie ich; u Kolano Błażeja 
(ul. Warszawska 19) 29 zapalniczek wła­
snego wyrobu. Broń oraz zapalniczki 
policja skonfiskowała.
jX ŁADNY SYN ALEK. Maszczyk Fran­
ciszek, zamieszkały w Zawierciu przy 
ulicy Paderewskiego 8, poskarżył się 
policji o pobiciu go przez syna Juliana, 
zamieszkałego « x

Kapitał zagraniczny w naszem życiu gospodarczem.
Kraj nasz, nie posiadający dużych zaso­

bów kapitałów, które mogłyby sprostać na­
szym; potrzebom gospodarczym od dłuższego 
czasu da je znacznie pole do pracy kapitało­
wi obcemu. Jak bardzo dłuży udział w na­
szem życiu gospodarczem biorą te kapitały 
obce można się przekonać, gdy porównamy 
kapitały spółek akcyjnych, działających w 
Polsce. Zobaczymy wtedy, iż w pewnych dlze 
dżinach istnieje tak wielka przewaga kapi­
tału zagranicznego, iż w praktyce rzec mo­
żna, że te dziedziny naszej gospodlarki znaj­
dują się prawie całkowicie w rękach obcych.

Ogółem na początku ubiegłego roku było 
u nas polskich spółek akcyjnych 1266, któ­
rych kapitał wynosił 4275 mihjony złotych. 
Na tę liczbę spółek polskich było 465 spółki 
akcyjne krajowe, posiadające kapitały zai- 
graniezne. Te spółki z kapitałem ni esizanymi 
polsko - zagranicznym posiadały ogółem ką.» 
pitalu 2.945 mailjcin.y złotych, w cze-m kapitał 
zagraniczny stanowił zl. 1.845 miiljonów. O- 
znacza to, iż w polskich spółkach akcyjnych 
kapitał obcy stanowi 45% całego kapitału 
wszystkich krajowych spółek akcyjnych. 
Jeśli weżmiemy spółki z krajowym tylko ka 
pitałem, to przekonamy się, że stanowią one 
coprawdit 67% ogółu spółek akcyjnych. A 
więc spółki akcyjue z kapitałem zagranicz­
nym, choć tego kapitału jest 43%, mają 
wpływ decydujący na prawie 70% wszyst­
kich kapitałów akcyjnych w naszym kraju.

Największy odsetek stanowi kapitał zagra­
niczny w naszem hutnictwie. Spółek akcyj­
nych, pracujących w hutnictwie mamy w 
Polsce 14 z kapitałem 617 miiljonów złotych. 
W tej liczbiekapltat zagraniczny je®t re­
prezentowany w lii spółkach sumą zł. 554 mil 
jonów. A więc w hutnictwie zailedlwo 65 mil- 
jony zl. manny kapitału krajowego, reszta —

to kapitał obcy. Zagraniczny kapitał stano­
wi więc w polakiem hutnictwie prawie 90%.

W górnictwie mamy też niezbyt pomyślny 
obraz. Oto na 55 spółki akcyjne, z kapitałem 
698 miiljonów zł., 40 spółek ma kapitał zagra­
niczny w wysokości 578 miiljonów. Tylko 120 
miiljonów złotych kapitału polskiego pracuje 
w górnictwie a praiwie 62% to kapitał zagra­
niczny.

Przemysł chemiczny ma obcego kapitału 
akcyjiniego przeszło 56%, a gazownie i ele­
ktrownie — 78%. W przedsiębiorstwach ko­
munikacyjnych i transportowych kapitał za­
graniczny stanowi przeszło 51% i taki sam od 
setek — w przedsiębiorstwach przemysłu 
maszynowego i elektrotechnicznego.

Stosunkowo najmniej mamy zagraniczne­
go kapitału w przemyśla włókienniczym, 
gdyż tylko 21,5% i w bankach prywatnych 
— 24%. W pozostałych grapach przemysłów 
kapitał zagraniczny wynosi tylko 17%.

Oprócz tego działają także na terenie Pol­
ski zagraniczne spółki akcyjne, których ka­
pitały zakładowe i rezerwowe wynoszą zł. 
185 miil jony, w ten sposób więc suma kapit® 
łu zagranicznego, dtziałającgo w naszern ży­
ciu gospodairezem powiększa ęię jszcze bar­
dziej. Jak wadź my kapitał ten opanował pre> 
wie zupełnie nasze hutnictwo, ma głos decy­
dujący w górnictwie, gazownie i elektrownie 
są w jego rękach, a przemysł chemiczny 
jest od niego całkowicie uzależniony.

Doceniając zupełnie znaczenie tego kapi­
tału dian aszego życia gospodarczego trzeba 
jednak 'stwierdzić, iż sten obecny nie prized- 
staowia się dila nas pomyślnie i wysiłek spo­
łeczeństwa powinien być skierowany ku 
wzmożeniu kapitału polskiego, pracującego w 
jKulekiimi przemyśle, handlu i bankowości.

OPOLSKI

Kronika gospodarcza.
POLSKA NA WYSTAWIE W Z.4GRZEBIU. 

W pienwszych diniach października r. b. od­
będzie się w Zagrzebiu wystawa chemiczno- 
ifarmaceutyczna z okazji 1U Kongresu Fede­
racji farmaceutów słowiańskich i 50-leciai stu- 
djum farmaceutycznego na uniwersytecie w 
Zagrzebiu. Polscy producenci chemiczno-far- 
macentycani biorą udział w wystawie; było­
by jednak bardzo pożądane, aby iinne fabry­
ki chemiczne, dostarcza jące artykułów che­
micznych dó przerobów farmaceutycznych, 
również wystawiły swoje eksponaty, dając 
w ten sposób pełny obraz możliwości produ­
kcji polskiej ma tern polu. Miałoby to dila 
naszego eksportu znaczenie niepoślednie, gdy 
byśmy potraf ili z produktami tego przemy­
słu wejść na rynek bałkański.

ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE DO 
ORDYNACJI PODATKOWEJ. Ministerstwo, 
skarbu przesłać ma w najbliższym ctzasie 
izbom przemysłowo - handlowym do zaopin- 
jowania projekt roeiponządzenia wykonaw­
czego do nowej ordynacji podatkowej. W 
związku z tern odbędzi e się w bieżącym mie­
siącu specjalny zjazd izb przemysłowo-han­
dlowych, na którym ustalone zostanie osta­
teczne stanowisko sfer gospodarczych, w 
sprawie całokształtu zagadnień, które objąć 
ma to rozporządzenie.

SAMOCHODY ZA WĘGIEL. Węglowy 
przemysł górnośląski otrzymał ostatnio od 
kolei włoskich zamówienie na 580.000 tonn 
węgla. Na podstawie układu kompensacyj­
nego, zawartego w związku z tą dostawą, 
włoskie fabryki samochodowe w Turynie do­
starczą pairtję samochodów dla wojska.

NIEZNACZNY WZROST POKRYCIA W 
BANKU RZESZY Sprawozdanie Banku Rze­
szy z dnia 50 czerwca rib. wykazuje w po­
równaniu z bilansem z 25 czerwca następują­
ce zmiany: Depozyty wzrosły o 5858 millj. 
R.M. do 4,518,2 mllj. RM. Obieg wzrósł o 
580.3 midj. RjM., przyczem obieg banknotów 
wzresł o 578,9 rniłj. RM. dó 3,776,7 urilj. RM. 
obieg odcinków Banku Rentowego zaś o 1,4 
do 544,6 milij. RM. Obieg Klonu wzresł o 
116,7 d'o 1,486,8 miłj. RM. Zapas papierów 
wartościowych. zaliczonych do pokrycia, 
wzrósł o 15,8 do 360,6 milj. RM. ?apas złota 
i dewiz — poraź pierwszy od dłuższego o- 
kresu czasu — wykazuje wzrost o 0,3 do 76,8 
rnilj, RM., przyczem zapas złota zmniejszył 
eię o 2,3 mjj. RM. do 7Ą2 millj. RM. zapas 
dewiz zaś wzrósł o 21,6 do bfi milj. R.M 
Wstrzymanie procesu spadku pokrycia nale­
ży przypisać zarządzeniom restrykcyjnym. 
Jednak — z uwagi na wzrost obiegu — sto­
pa pokrycia spadła o 2,3 proc, do 2 proc.

KRONIKA niKUSK A

Trup na weselu w Sułoszowej.
Gorajczyik uzibroiwszy się w karaibin 
wrócił na zabawę i strzólił do 5T-detniego 
Antoniego Goraja, kładąc go trupem na 
miejscu. Z togo samego strzału ikula jMr

W Czasie zabawy weselnej w demu 
Aleksandra Kalińskiego w Sułoszowej, 
późno wieczorem w dn. 4 b;m. powstała

., bójka, wszczęta przez 28-lehniego Mar- _ , . ___ _. _______ ...
Juciaa j-Goraiczika. . SuioóZftffieL _BohijsJjsaBa

TRUDNOŚCI W UBEZPIECZALNI
Podlpisana przed1 dwoma miesiącami 

umowa lekarzy z Ubezpieczało ią w Ło­
dzi gwarantowała między innemi udział 
'lekarzy we wpływach ogólnych składek. 
Ponieważ zmniejszyły się wpływy, pogor 
szyło się też położenie lekarzy i1 'wypo­
wiedzieli oni obecnie umowę, żądając no 
wej, która ma być zawairta dó dnia 15 
lipca. Ulbezpieczallinia nie zastosowała' 
się do tego żądania, zatarg będzie odda­
ny arb tiom. Także wśród urzędników U 
bezpieczalmi panuje duże zaniepokojenie 
gdyż z dniem 1 lipca wymówiono wszy­
stkim urzędnikom-,pracę, a wśród perso­
nelu mają nastąpić duże redukcje.

POŻARY OD PIORUNÓW.
Nad Łodzią i okolicą przeszła strasz­

na burza gradowa^ która -w kilku mięj- 
sicadh wyrządziła' straszne szkody, nisz­
cząc zboża na przestrzeni ok. 500 ha. W< 
Kamieniu grom uderzył w chlewy rolni­
ka Pacholskiego, zabijając 18 świń. Chle 
wy spłonęły. W Wilczylkoniach podczas 
burzy, grom uderzył w wiatrak Maryi 
Zawiidzkiej, zabijając młynarza Henry­
ka Bobowskiego i wyrządzając straty na 
12 tys. zł. W fołwanku Ciemnice -wsku­
tek uderzenia pioruna spłonęły stodoły 
i obory z maszynami rolniczemi. Straty 
wynoszą 30 tys. zł. W Marjanowie wsku­
tek uderzenia gromu spłonęły zabudowa­
ni a gospodarcze Antoniego Bucholtza. 
Straty wynoszą 8 tys. zł.

WAŁKA DWÓCH ŻON.
Donosiliśmy swego czasu o aferze di. 

Startera z Radomia, który osiedlił się w 
Łodzi, gdzie nagle został aresztowany. 
Śledztwo wykazało^ że dr. Starlker zarę­
czał się na prawo i lewo, przyczem po­
bierał zaliczki, na .posagi, mimo, że był 
żonaty. Postawiono go w stan oskarże­
nia, ale do rozprawy nie doszło, gdyż 
.przed rozpoczęciem procesu dr. Starker 
zaspokoił pretensje swoich b. narzeczo­
nych i skargę przeciw niemu wycofano. 
Po tej afiertze, dr. Starker przeniósł się 
do Katowic, gdzie nie zaręczał się z ni­
kim, a odrazu żenił się. „Pierwszą* jego 
żoną była obywatelka niemiecka, obec­
na żona profesora Uniwersytetu, stale 
zamieszkująca w Londynie. Dr. Starker 
ożenił się po raz drugi. W tych dniach., 
po krótkiej chorobie, która była następ­
stwem -wysięku w kolanie, dr. Starker 
zmarł. Jednakże nawet po śmierci n>ie o- 
puściły go kobiety, a dwie z nieh sto­
czyły ze sobą wojnę o prawo oddania 
mu ostatniej posługi. Przybyła więc pier 
wszą żona, z którą dr. Starker się roz- 
Wiódł, i druga, z którą po rozwodzie 
wziął ślub w Opolu. Pretensje obu. żon. 
zakończyły eię po długich s war ach tern, 
że Startera pochowała druga żona, któ­
ra jednocześnie nabyła na cmentarzu 
wgis^dla . siebie...obok grobu męża.
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cy. Na wniosek p. di. A. Piwowara wy­
brano Zarząd w następują&ym składzie: 
p. Franciszek Bąbczyńeki—prezes, prof. 
A, Sochacki—I wiceprezes, p. Wł. Wo­
liński— II wiceprezes, sekretarz — p. 
Wanda Głuchowska, skarbnik—■ p. Zy- 
gmunit Jackowski, kierownik sekcji nar­
ciarskiej — p. Wiktor Baranowski. Skład 
komisji rewizyjnej i kierownictwo sek- 
cij tury&tyeznej >nie ustalono pozostawia 
jąc Zarządowi wybranemu porozumieć 
Się z osobami, podanemi przez zebra­
nych’, czy funkcje te przyjmą. Odbywa­
jący się kongres w Dą|browie nie pozwo­
lił bowiem niektórym osobom, wziąć u- 
działu w zebraniu.

Zapisy na, członków T-wa przyjmować

Dnia 10 czerwca 1934 r. powołane zo­
stało na nowe de życia Pofekie T-wo 
Krajoznawcze oddział Zagłębia Dąbro­
wskiego z siedzibą w Dąbrowie Górni­
czej. Powstanie tej placówki powinno 
skłonić sympatyków do zapisywania się 
w poczet członków tembardżiej, że pla­
cówka ta przed wojną spełniała donio­
słą rolę na naszym terenie. Liczyła ona 
pcnad 1000 członków i w swej pracy kie 
rowąła się nietylko rozwojem turystyki' 
i ochrony zabytków i przyrody ale też 
uprawiała pracę niepodległościową. Czte 
ry razy próbowano ją powołać do życia' 
po wojnie, ale nie udało się organizato­
rom utrzymać ją przy życiu. Obecnie 
dzięki energii p. Fr, Bąbczyńskiegę, 
który działał w porozumieniu z Radą 
Główną Pol- T-wa Kraj, w Warszawie, 
odbyło się W dniu 10 czerwca pierwsze 
zebranie organizacyjne P.TjK. w sali 
Lek tor ju® Miejskiego im- Leoną Nowa­
ka w Dąbrowie Górniczej, na któire przy 
było kilkadziesiąt osób. Porządek dzien­
ny obejmował: 1) Zagajenie i wybór pre- 
zydjum; 2) odczyt p, dr. A- Piwowara ma 
temat: Znaczenie i eele Pol. T-wa Kraj, 
dla Zagłębia Dąbrowskiego; 3) Dyskusja 
4) Wybór tymczasowego Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej,; 5) Wolne wnioski. Ze­
branie zagaił p, Fr. Bąbczyński, witając 
przybyłych i składając serdeczne po­
dziękowanie p. dr. A. Piwewaiewii za 
icihęć wygłoszenia odczytu na pierwgzetm I 
zebraniu' organizacyjnem. Następnie po- ' 
prosił na przewodniczącego P- A. Knapi­
ka a na sekretarza p. L. Balcerowskieigo, 1 
którzy te funkcje objęli- Skolei p. dir..A. ' 
Piwowar wygłosił odczyt, podkreślając < 
znaczenie i cele T-wa, jak i jego dzia- ■ 
łalność przed wojną- Zdaniem pretegen- • 
ta racjonalna turystyka pogłębia miłość i 
ido kraju, a ochrona naszej przeszłości- i 
zabytków i przyrody winna być pierw- > 
Bzyrn celem T-wa. Wspomniał tutaj o ' 
wychodni lbmetrowej węgła na kop- J 
Paryż, o odbudowie zataku w Będzinie i 
i utworzeniu muzeum Zagłębia' Dąbrów- i 
skiego. W dyskusji' jaka się rozwinęła i 
po odtozycie dr. A. Piwowar podkreślił 
konieczność powołania dó życia P.T-K., 
które zajęłoby się ochroną reszty zabyt- i 
ków na naszym terenie, kierowało racjo­
nalnie wycieczkami- krajozna-wczemi, za­
czynając od poznania terenu Zagłębia , 
Dąbrowskiego, gdzie wiele osób nie zdo I 
lało widlzieć i ocenić naszych dorobków 
miejscowych. Dr. Piwowar i prof. A. So­
chacki z Będzina podjęli się poprowadzić 1 
kilkanaście wycieczek od ruin żarniku ' 
będzińskiego poczynając, muzeum geo- 4 
logicznego Państwowej Szkoły Górnicze j 0 
w Dąbrowie i dalsze w miarę wzrostu 0 
członków T-wa i jego rozwoju Przy wy- ' 
borze zarządu rozwinęffia' się ożywiona 
dyskusja), gdyż p. dr. A. Piwowar i prof. ’ 
Sochacki odmówili przyjęcia prezesury c 
nie wymawiając się jednak od wspfółpra

Przepiękna pogoda utrzymująca się 
bez przerwy od przeszło tygodnia wpły­
nęła na znaczniejszy niż w pierwszych 
dniach miesiąca napływ kuracjuszy. W 
.tej chwili- bawi w Żegiestowie przeszło 
500 osób a liczba ta zwiększa się z dinia 
na' dzień, bowiem masowo napływają no­
we zamówienia na pokoje zarówno w 
samym zakładzie jak, i -w licznych wid­
iach w najbliższym sąsiedztwie w t. zw. 
Żetgiestowie-wsi. Pobyt uprzyjemniają li­
czne zabawy towarzyskie, wycieczki 
zbiorowe na okoliczne szczyty oraz’ dal­
sze w Pieńmy 1 Beskidy, wreszcie kon­
certy świetnej orkiestry zdrojowej pod 
dyr. p. Aintoniego Wrońskiego, wnuka 
znanego kompozytora polskiego. Utlwo 
irzony ostatnio referat imprez przygoto­
wuje na najbliższe dni szereg atrakcji 
dla kuracjuszy. M. im. odbędzie się w dn. 
7 lipca ®b. łBal lekarzy na rzecz Pod. 
iTow. Bakneologjiciznego, w dniu 11 lipca 
iwystęp rewedersów „Erjaua"', 15 lipca 
rb. zabawa kostjumowa dla dzieci zaś na

Sezon wiosenny w TruSlkawcu, przy 
pięknej pogodzie, był bardzo ożywiony, 
a lista kuracjuszy wykazała o kilkaset 
osób więcej niż w zeszłym roku. Najle­
pszy to dowód), że słynne kąpiele mine­
ralne truskawieekie: solankowe, siarczą­
ce, starczano solankowe, borowinowe i 
kwasowęglowe (impregnowane) oraz 
wody pitne z „Naftusią“ na czele są 
skuteczne. , ' '

W chwili obecnej, n wrótl sezonu let­

Rozpoczął się okres wafcącyj letnich, 
artl-opów j związąny z tem masowy wy­
jazd ludinpści na letniska i do uzdrowisk. 
W związku z tem wtrącamy do tylokirot- 
aie już poruszanej sprawy niedbalstwa, 
czy też lekceważenia przez władze kole­
jowe interesów nięmał 400 tysięcznej lu­
dności Zagłębia, tak swoiście tlraBętową- 
nej przez nasze władze kolejowe.

Dotychczas wiadomo było, że tylko 
przestępcy, odbywający karę za swe 
przewinienia, traktowani są nieco ina- 
ctejł> njż przeciętny obywatel, tymcza­
sem z postępowania władz kolejowych 
widać, że system talki można stosować 
talkże wobec ludności przemysłowego i 
Bogatego ośrodka. Jąkże bowiem można 
nazwać tak nieprawdopodobne stosunki, 
I na Sąsiednich stacjach kolęjowyehi, 
ecz należących do innych dyrekęyj ko 

lejowych, ludność może korzystać z 
wszelkiego rodzaju udogodnień i ulg 
kolejowych, których mieszkańcy Zagłę­
bia są Pozbawieni tylko dlatego, że nasz 
ośrodek należy do dyrekcji warszaw­
skiej, która prawdopodobnie sprawy (iej 
nie może, czy też nie chce unormować. 
Mizecież. iest to paradoks, który cudzo^

Oddział Zagłębia Dąbrowskiego,
będą od dnia 1 lipca pp. Z. Jackowski — 
skarbnik, w Dąbrowie Górniczej uT. 
3 Maja, 6, p. Wł. Woliński — wicepre­
zes, Sosnowiec, Biuro T-wa Sosnowiec­
kiego, p. prof. A. Sochacki — wicepre­
zes, Będzin — Gitanazjuim Męskie, oraz 
sam Zarząd.

Adres dla Ketów: Polskie T-wo Krajo­
znawcze oddział Zagłębia Dąbrowskiego 
Dąbrowa .Górnicza, skrytka pocztowa 
97, prezes — Ftr. BąbczyńSiki.

W sprawach' zapisów należy się zgła­
szać do wyżej wymienionych osób. Rów­
nocześnie podaje się do wiadomości o- 
■gółu część statwtoi, dotyczącą celów T-wa 
i waiFumków przyjęcia na członka.;

Silny napływ kuracjuszy 
Żegiestowie. ■

5 sierpnia rb. organizuje się w porozu­
mieniu z Polskim Związkiem Kajako­
wym — zawody kajakowe na Popradizie 
na odcinku Mtiszyna Łopata Polska w 
Żegiestowie.

.W. ostatnidh dtóach’ Bawiła w Żegiesto­
wie wycieczka dziennikarzy polskich i 
niemieckich ze Śląska zorganizowaną 
przez Klub Sprawozdawców Sejmu Ślą­
skiego, pozatem zakład’ odwiedził J. E. 
Ks. Arcybiskup Teodorowicz oraz za­
stępca gł. komendanta poHieji państw, w 
Warszawie p. nadinspektor GeSb. M. in. 
Obecnie bawią na kuracji pp. Bohdan 
Samborskii, konsul gen. R. P^, inż. dr. 
Markiewicz, naczelnik Urzędu Górnicze­
go w Drohobyczu, dir. Benisz -radca gór­
niczy z Katowic z rodziną ks. Sznelke 
proboszcz w Wodzisławiu, ks. Kuczera 
proboszcz w Mysłowicach, d'r. Eichler, 
dyrektor JPoeiskn* w Warszawie dr. 
.Hierowski, dyr. Banku Polskiego w PIo-

TRUSKAWIEC
MHH w pełni sezonu.
niego, kaiżldyfm pociągiem zjeżdżają do 
Truskawcai ze wszystkich stron Polski 
i z zagranicy łaknący „Nasftusi" i zdiro- 
wiodajnych kąpieli truskawieckidh. 
Poza stałymi bywalcami zdrojowiska 
coraz więcej przybywa doń nowicjuszy, 
których ściąga do Truskawca jego dobra 
w całej Polsce opinja.

W klubie towarzyskim już rojno i 
gwarno, zapowiedziano szereg imprez, 
m. im dwa wystlępy mistrza Jaraczau 

jące dziwolągi zostały jaknajszybciej u- 
sunięte, widać jednak nasze władze ko­
lejowe tern się nie przejmują, gdyż na­
wet nae chcą uwzględnić starań i zabie­
gów w tym kierunku.

W swoim czasie nadmienialiśmy, że 
celem zlikwidowania tego stanu, Zagłę­
bie powinno wszcząć starania o przyłą­
czenie naszego ośrodka do dyrekcji ko­
lejowej w Katowicach, gdyż wtedy tyl­
ko uległyby zmianie obecne stosunki i 
bolączki. Wskazywaliśmy jednocześnie. 
Że najwłaściwszą dó podjęcia takiej a- 
keji jest instytucja samorządu gospo­
darczego, czyli Izba przemysłowo-han­
dlowa, która wspólnie z urzędami' pań­
stwowymi, samorządowymi, oraz różne­
go rodzaju instytucjami i organizacjami 
powinna wszcząć energiczne starania w 
kierunku usunięcia stosunków, przypo­
minających dawne zwyczaje zaborcze.

Niestety, o tego rodzaju inicjatywie 
nic jakoś nie słychać, choć 6prawa jest 
niezwykle aktualna, no i wręcz kompro­
mitująca, zwłaszcza, że zdołano już usu­
nąć sporo różnych pozostałości po zabor­
cach i różnic dzielnicowych, ą takiego 
drobiazgu władze kolejowe nie mogą 

ziemiec uważałby za 'żńrł, lub kpiny źle 
w Mysłowicach, czy Szopienie-ach, odle­
głych od' Zagłębią o 3 kim. moitaa dostać 
różne bilety wycieczkowe, turystycznie, 
nodzinne, robotnicze, powrotne i t. d., 
których na stacjach Zagłębia niema. 
Wezęllkie starania i zabiegi w tym kie­
runku pozostają bez skutku i właidze ko­
lejowe otwarcie przyznają, że dzieje się 
to dlatego, iż w Zagłębiu zbiegają się 
koleje trzech dyrekcyj. kolejowych. Ta­
kiego rozumowania j argumentu nie mo­
tać zrozumieć przeciętny śmiertelnik, je­
żeli bowiem istinieją balety kolejowe, u- 
prawniające do jeżdżenia nietyflko ko-le- 
jtani różnych dyrelkcyj, ale nawet 
państw, to absolutnie staje się rzeczą 
niezrozumiałą, że na kolejach należą­
cych dk> jednego ministerstwa, a tereno­
wo podzielonych na pewne jakby sek­
cje, czyli dyrekcją panują w każdej z 
nich odimienne przepisy i zwyczaje. Prze 
cięż gdyby w innych ministerstwach 
wprowadzono podobne zwyczaje, to 
wkrótce mus lałaby stanąć cala machina 
państwową, a to ze wlzgłędu na powsta­
ły zamęt. Wprawdzie autorytet władz 
wyjmąea._aby tego rodzaiiiu komiDiriomiiii-_______............... . ....... v_..

■zlśkwaklować i unormować.

Parki zakładowe w pełnej krasie kwie­
cia wabią na przechadzki i koncerty 
doboiowej orkiestry dwa razy dziennie 
popisującej się w parku. N» Pomiar- 
kach truskawieckich otwarto zakład 
dla gimnastyki leczniczej pod kierow­
nictwem lekarki - specjalistki: piękne 
to kąpielisko cieszy się zasłużonem pon 
wodzeniem.

W Rabce
ROJNO I GWARNO.

iW Rabce rojno i gwarno, jak rotk 
rocznie o tej porze. Do 22 czerwca za-* 
notowano 5750 knracjiuiszy. Kolonij 
dziecięcych przebywa obecnie w zdro-l 
jowisku 26, w ogólnej liczbie 13751 
dzieci.

Rozpoczęta jeszcze w ubiegłym ro­
ku naprawa dróg i kanalizacja została! 
zakończona, stosunki higjeniczne w) 
Rabce są zupełnie zadlawalniaijące, ża^ 
dnych chorób zakaźnych ani w Rabce» 
ani w okolicy od stycznia rb. nie za­
notowano. W nagłych wypadkach za­
chorowań lub uszkodzeń ciała przyj 
prący obsługuje rabczańską ludność 
i ki rat juszy oddział Polskiego Czer­
wonego Krzyża, który posiada sani­
tarkę i za umiarkowaną cenę przewo 
zi chorych do wskazanych przez le­
karzy punktów.

W kilku wierszach.
SOWIECKI 1NTOURIST organizuje z koń­

cem sierpna br. wielką uroczystość oddania; 
■do użytku najwyższego schroniska wysoko-' 
górskiego na przełęczy g. Elbrus, najwyż­
szego szczytu Kaukazu. — Schronisko poło*, 
żotne jest na wysokości 5550 m. nad po-< 
wierzchnią morza. I.ntourist organizuje w, 
związku z tern specjalne .ryczałtowe wycie* 
cziki alpinistów zagranicznych.

RZĄD WŁOSKI PODTRZYMUJE ENER­
GICZNIE WEWNĘTRZNY RUCH TURY­
STYCZNY. Znamy dziennik faszystowski trLa- 
voro Faseiata" podaje, iż uruchomiane w ro­
ku ubiegłym przez koleje państwowe tanie 
pociągi turystyczne przewiozły pomad 
1.000.000 turystów włoek ch, obrót zaś tych1 
pociągów wyniósł ponad 100.000.000 lir. Dzień! 
nik dodaje w końcu iż ten wielki iroiziwój po­
ciągów popularnych spowodowany zastał 
wielką propagandą, a równocześnie i znacz­
ną obn śką cen jazdy temi pociągami.

U SZWAJCARSKI KONGRES TURYSTY. 
CZNY obradował ostatnio w Bernie. Celem 
kongresu było dokonanie przeglądu sił go­
spodarczych, zainteresowanych turystyką i 
ustalenie ich obowiązków w zakresie prac 
nad wzmożeniem nuchu turystycznego Stziwaij- 
carji. Kongres stał się wielką manifestacją 
wszystkich szwajcarskich czynników tury­
stycznych na rzecz podniesienia turystyk?

NA SZYBOWCU Z BERLINA DO LON­
DYNU. Miss Neaking 04-detnia letniczka an- 
gclska przebyła w ciągu dwóch dni etapa­
mi na szybowcu drogę z Berlina dó Heston. 
Trasa wynoszi przeszło 1000 km. prowadziła 
przez Brukselę, Ostendę, Londyn. Szybowiec 
był hodowany przez samolot typu Heikel,

MALUTKI MOTOCYKL POWIETRZNY, 
czyli samolocik z dlwucydindrowym motorem 
motocyklowym (Douglas o mocy 6 h. p., prze, 
leciał na nim z Belgji do Paryża p. P. Man- 
ehctulas. Rozwijając szybkość do 90 iklrn. na 
godz. Ma nadzwyczajne krótkie: start i lą­
dowanie. Zużywa 4 1. benzyny na godzinę lo­
tu. Waży 169 kg.

Kronika turystyczna.
JAKIE KSIĄŻKI ZABRAĆ Z SOBĄ 

NA HUCULSZCZYZNĘ?
Zbliża się „Święto Hiuculszczyzmy". Dużo 

est ludzi, którzy słyszą o tym pięknym za­
kątku naszego kraju, czytają nawet to i owo 
w prasie, a obcięliby zapoznać sę bliżej z 
samą Hucufezczyizną i Karpatami, _ których 
odgałęzianiem jest Beskid! huculski.

Dla wiadomości tyeth czytelników podaje- 
my wyka® wydawnictw pośrednio lub bez­
pośrednie związanych z tematem, a które 
są pionem wydawniczym ostatnich dwu lat, 
co wskazuje na żywe zainteresowanie się 
Polski jej odrębnościami regjomaluemi: Kró­
tki przewodnik po HucuHismozyźme, Powiat 
Kosow. Huicmliszozyzna. Nakład Rady Pow. w 
Kosowie, Z Karpat (wspomnienia myśliwskie) 
— dr. Wład. Burzyński, Legjotnści w Karpa­
tach w 1914-15 r. — Bolesław Roja, Szczyta­
mi Karpat — T. Zieleniewski, Huioulskiro 
szlakiem II Bryg, Legjptnóiw.

.■fetn eje jeszcze wydana jiuż dość dawno we 
Lwowie wyczerpująca parotomowa monogra- 
fja Szuchiewieza „Huculszczyzna", lecz tej 
już w handlu ks ęganskim niema. Tow. Przy 
jaciół Hueulazozyzny korzysta z łaskawego 
pośrednictwa prasy, aby podać do wiadomo­
ści, że chętnie nabędzie parę kompletów te­
go dzieła. Zgłoszenia kierować do Zarządu 
T. P. H, Warszawa, Warecka lla.

Pamiętaj o Funduszu 
Obronv Morskiej.
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LUCZNICTWO. LOTOCKI Z.
Księgamwila Wojskowa. Wairtwaiwia, 1934. Ce­
na zł. 2. — Łuezmctiwo jest siporitem niezwy­
kle zdrowym, bowiem wprowadza wszystkie 
mięśnae w nich, prostuje poetaiwę, rozwija 
klatikę piersiową i kształci system nerwo­
wy. Jest to poza tern sport wzgiTęćluie tani i 
dostgpny dlla wszystkich, niezależnie od wie­
ku i pici i to jest jego nie mniejszą zaletą. 
Ponadto łuicznrctwo, wyrabiając orientację, 
szybkość decyzji, pewne oko i opanowanie 
nerwowe jest bardzo pomocne przy innych 
sportach, zwłaszcza przy zaprawie strzelec­
kiej! Tym' to wallorom -hiCKińctiwa należy 
przypisać szybki' jego rozwój zagranicą, a 
ostatnio i u nas.

Tyle o samym sporcie. Jeżeli chodzi o M- i 
teratarę w języku polskim z. tego zakresu.' 
to liczy ona kilka prac, a więc dwie Za- 
rychły, ponadto Dymeekiej i Lolackiego. 
Wszystkie gpelmrly swą rolę, lecz obecnie są 
już nieco przestarzałe i nie wyczerpują ca­
łości zagadnienia. świeżo literatarę łuczni­
czą wzbogaciła nowa praca pióra Z. Łotoc- 
kiego p.t. „Łuęmiictwo“. Mą ona charakter 
wybitnie podręcznikowy. Pu dejnuując opra­
cowanie wymi: en ione.gr> podręcznika autor 
pragnął zawrzeć w krótkim zarysie ca.ly do­
robek techniczny naszego łuczn Łotwa.. Uwzgiłę 
dinia on za-rówino i to przedćwszystkiem do­
świadczenia własne jak i opracowania za­
graniczne.

Książka jest opracowana baudizo popular- 
a'e, tak że może nawet zastąpić ‘instruktora. 
Na końcu jej zamieszczono regulamin od­
znaki łuczniczej. Zdobi ją gzereg ciekawych 
ilustracyj. Będzie ona cennem uzupełnieniem 
literatury z zakresu tego rycerskiego sportu, 
którego pelęginację podjęli ostatnio szcze­
gólnie harcerze oraz organizacje p. w. mę­
skie. *i kobiece.

Nie powinno jej również zaibraknąć w ża- 
dnej biMjotece klubu sportowego.

ENTUZJASTYCZNE PRZYJĘCIE LOTMCZKI . REKORD/ISTKI W SYDNEY.

■e na
UZDROWISKA.

RABKA
Pierwszorzędny pen­
sjonat „Opatrzność", 
położony w parku, po­
leca duże, słoneczne 
pokoje. Ceny przystęp 
ne. garaż. Kuchnia zna 
na z jakości — poleca 
właścicielka Andra®zo 
wa. 3696

LOKALE

3 POKOJE 
z kuchnią 1 piętro - 
Aleja 11 — Sosno­
wiec. 411?.

ODCIĄŁ SIĘ.
Piotr i. Paweł nienawidzą się serdecznie. 

Pewnego dnia spotykają eię na ulicy, na wą­
skim chodniku. Piotr kroczy stanowczo przed 
siebie i mówi głośno:

— Nie ustępuję 'djocie.
A na to Paweł:
— Ja owszem! — i schodzi na jezdnię.

ODCIĄŁ SIĘ.
Do mieszkań a państwa Pętelkowskicb 

przychodni żebrak. Przyjmuje go pani Pętel- 
kowska i z miejsca wymyśla:

— Precz stąd! Bo pójdę po męża, żeby was 
wyrzucił. Precz!

— Co pani grozi mężem, kiedy go niema 
w domu! — odpowiada żebrak.

— Skąd wiec e?
— To bardzo prosie: jak ktoś ma. taką żo­

nę, jak pani, to go nigdy niema w domu!

Znana lotu lenka Jean Bał Kin przeleciała ostatnio w ciągu 15 <in>' z Angl ji do Austrailji, 
zdobywając tern samem rekord najdłuższego lotu samotnego. W Sydney przyjęto dzielną 
iotiniczkę enluizjaistyictanie. Na zdjęciu Jean Batten pnzed! mikrofonem na lotnisku w 

Sydney, na chwilę po wylądowaniu.

KINO
Dziś i dni następne!

Wielki film osnuty na tle aktualnych wydarzeń p. t.

PORWANIE MHI 
najnowszej produkcji PARAMOUNTU ;

W roli głównej: największa artystka dramatyczna DOROTHEA 
WIECK oraz genjalne dziecko BOBY LE ROY.

Nadprogram: Najnowsze tygodniki PARAMOUNTU.

„i.aw
dawniej 

lino-Teatr 
Jdziałowy”

KINO
Dalaro”

Od wtorku 3 lipca i dni następne!
Najpotężniejszy film kryminalny!!

Najnowszy przebój „Paramountu” produkcji 1934 r. 

„ZEMSTA DOKTORA FU MANCHU”
M1 H1HIIU 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dramat pełen napięcia i emocjonujących sytuacji.
W rolach głównych: Warner Oland i Neil Hamilton. —

Nadprogram: Arcywesoła komedja „Zazdrosna Minnie“.

PIWNICZNA
Pensjonat Zofiijówka, 
.położony nad! Ptoprat- 
dem. Misko kole':, po­
leca pokoje z utrzy­
maniem. Kuchnia do­
borowa. Ceny przy­
stępne. 5802

TRUSKAWIEC
Pensjonat „Marja He­
lena" przepięknie po­
łożony w centrum po­
koje słoneczne z balko 
naimf: kuchnią diete­
tyczna. 4110

TRUSKAWIEC
Pensjonat djetetyczny 
„Ostoja1' własność Sa­
dowskich pod zarzą­
dem Felicji Wąisowiczo 
wej położony w cen­
trum poleca pokoje 
słoneczne z balkonem 
ceny przystępne. 4109

POSZUKUJĘ
4 pokoje z wygodami 
Czynsz za rok z góry. $ 
Podać warunki. Wa- I 
runek czysty dom. —' 
„Kurjer Zachodni1* — 
pod' „Pewny". 4122

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAiŻNŁAiM 
.zgubioną kartę reje­
stracyjną wydaną —. 
przez Starostwo Za­
wiercie w roku 1928 
Nr. 554. — Isajewrcz. 

4148
UNIEWAŻNIAM 

zagubioną legitymację 
wydaną przez P. U. 
P. P. Zawiercie i kar. 
tę żywnościową wy­
daną przez Magistrat 
miasta Zawiercia — 
Hala Manjan. 414'

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KROWA 
mfleczna, dobra do 
sprzedania. Unierzy- 
skf, Wojkowice Ko­
morne k. Będzina, te­
lefon Będzin 6-09.

4108
SPRZEDAM 

sklep w najnudhliw- 
stzym punkcie m asta 
poważnej branży z 
powodu wyjazdu, — 
Wiadomość „Kunjer" 

, Będzin.

ROŻNE

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosac 
wiec, Nowopogońska 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele ldubowft 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa- 
rniinki dogodne. 4140

ZGUBIONY 
weksel na sto zł. z 
wystawieniem Eljasza 
Dudy z dnia 2.II 1930 

r. co unieważniam - 
Helena Uzmańisika - 
Zawiercie.

NOWY PORT LOTNICZY
DLA HYDROPLANÓW ANGIELSKICH.

W Dundtee, w Szkocji, w obszernej zatoce zo 
stał urządzony nowoczesny port lotniczy dla 
hydroplanóiw. Na zdjęciu eskadra hydnepta- 
nów wojsk., w chwilę po przylocie do portu

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 5.50.

BÓLE GtOWYiZfBÓW. MIGRENA,HEWRALGJA,GRYPA 
i PRZEZIĘBIEHIA.BfllE STAWOWE, KOSTNE. ARTRETYCZNE iT.p 
ŁlM«» W AP.eKACM PKOIŁKÓW KH..!KOGUTE K"

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106

POLITYCY
Dwaj kawiarniani politycy dyskutują za­

wzięcie. Co chwila padają słowa „Traktat o 
mniejHzościaich narodowych". Przysłuchują­
cy sę dyskusji trzeci gość zapytuje:

— Ciągle mówicie panowie o tym trakta­
cie o mniejszościach. A czy wiecie naprawdę 
gdzie on był pod|pisany ?

— Wiemy!
— No to poiwiedizęe.
— U dołu, po prawej stronie!

Podczas, gdy u nas lipiec rozpoczęły dni 
chłodne i deszczowe w Aniglji panują w dal­
szym ciągu upały. Oto miły obrazek z plaży 
w Hastings, gdzie sezon kąpielowy znajduje 

się już w całej pełni.

Sędzia Komisarz Masy Upadłości Jakóba Bermana w Będzinie 9 
głasza, że Sąd' Okręgowy, Wydiział Handlowy w Sosnowcu wy» 
kiem z dnia 22 czerwca 1954 r. Nr. HO. 10-54 — postanowił ogłoś 
upadłość Jaikóbowi Bermanów1, handlującemu pod firmą Jaikób Be' 
main w Będzinie mianulj ąc Sędzią Komisarzem Masy Uupadłości S 
dziego Handlowego Gustawa Weinziehera, kuratorem zaś Dawid 
Gutemsztajna.

Wobec powyższego wszyscy wierzyciele upadłego, a także je$ 
dłużn ey obowiązani są bezwłocznie donieść kuratorowi masy uiP9 
dłości Dawidowi Gutens ztajmow.i zamieszkałemu w Będzinie pw) 
ulicy , Modrzejewskiej L. 29, łuib Wydzałowi Hamdlloweimu o wszd 
•kich należnościach, które im przypadają od upadłego, choćby termin! 
płatności jeszcze nie nastąpiły, a także o wszelkim majątku, f«E 
duszach i sumach pieniężnych, należnych od nich upadłemu lub znaj 
dujących sę w ich posiadaniu lub rozporządzeniu.

Rówiiioęześmie tenże komisarz na zasadzie art. 476 K. H. wzy"‘ 
wierzycieli upadłej firmy, aby w dniiu 12 lipca 1954 r. o godz. 12 r‘- 
no. stawili się osoibiśce, lub przez pełnomocników, w lokata Sąd' 
Okręgowego w Sosnowcu, celem wysłuchania sprawozdania kurato® 

■i wyboru kandydatów na syndyka tymczasowego.
wierzycieli w powyższym terminie spowoduje umorzenie postępo"'5 
nia upadłościowego. 4^

Sędzia Komisarz Gustaw Weinziieher
Sędzia Hanndtowy.

Za zgodność
Kurator Daiwiild Guteinsztajiii.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 r- 30 gr- M każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdom kosztują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca aię po 5 gj
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